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D r Bolesław  D robner „L e­
genda Krakowska** (II)

T rzy  lu s tra  i  UNRRA odzie­
ż o w c ó w .

Z a  d ym ną zasłoną bom by 
a tom ow ej.

N ie d ość  jeszcze k rw i i  łez 
po lało  s ię  w  Polsce.

D oniesien ie  publiczne.

R e fe r e n d u m  o d p o w ie ;

Kie jestEśmy terenem dla rozgrywek
M o w a  Io w . J .  C y r a n k ie w ic z a  se h r ,  g e n . C K W  P P S

Warszawa, dnia 7 kwietnia 1946 r.
Jak już donosiliśmy, w  sobotę od­

było się w  Warszawie wspólne ze. 
branie aktywów PPS i PPR, na któ­
rym przemawiali tow. Cyrankiewicz,
Sekr. gen. CKW PPS, tow. Zam­
browski (PPR).

Tow. Cyrankiewicz rozpoczyna od 
swierdzenia, że kto nie chce w  Pol­
sce powtórzenia września 1939 r., 
ten nie może dopuścić do powtórzę, 
nia tych przyczyn, które doprowa. 
dziły do katastrofy wrześniowej. — 
Kto nie chce roku 1939, ten nie mo­
że dopuścić do powtórzenia błędów 
roku 1918. do oddania władzy reak­
cja. Największym, postrachem dla 
wszystkich sił wstecznych jest jed­
nolity front masy robotniczej. W h i. 
storii klasy robotniczej w  Polsce są 
prócz sporów i różnic, również 
wspólne doświadczenia i  z tych 
wspólnych doświadczeń wyciągamy 
dziś wspólne wnioski.

Nauka przeszłości
Mówca przypomina historię walk 

reakcji przeciwko demokracji po 
roku 1918. Rząd Lubelski upadł pod 
wściekłym naporem reakcji ponie­
waż nie miał wojska, nie m iał real. 
nej siły, nie potrafił stworzyć nale­
żytej bazy masowej w  słabo zorga. 
nizowanej i rozbitej wewnętrznie 
klasie robotniczej, ponieważ nie po­
trafił okiełznać orgii spekulacji i pa. 
skarstwa.

Mówca przypomina, co pisała pra. 
sa socjalistyczna w  roku 1919 o sto. 
sunku reakcji polskiej, .endecji, ob­
szarników i fabrykantów do rządu 
ówczesnego- chociaż w  tym rządzie 
nie było PPR i chociaż na czele rzą­
du stał człowiek, któremu dzisiaj 
obłudnie kłaniają się PSL.owcy.

Oddanie władzy wówczas było cię. 
żkim błędem. Po 10 latach demo, 
krata najłagodniejszego typu Thu. 
gutt, wykrzyknął, że trzeba było 
przecież wówczas za lubelskich cza. 
sów te harde karki reakcji mocniej 
przygnieść ku ziemi, a wypadki po­
toczyłyby się inaczej.

Jest to doświadczenie, którego na­
ród polski nie zapomni, ponieważ 
nie chce. aby wróciły czasy roku 
1923. oficjalnego sojuszu Piasta z ob. 
szaimikami, rok strajków i walk o 
prawo do życia,'ponieważ nie chce, 
aby powtórzył się rok 1926, lata 
Brześcia i Berezy. lala nędzy mas. 
bezrobocia i pacyfikacji, strzelania 
do robotników na ulicach miast, 
lata sojuszu Recka z Hitlerem, lata, 
w których zbliżaliśmy sie do tragi­
cznego września 1939 r. 7. doświad. 
czeń wyrósł pewnik, którego nie o- 
bali żaden i żadna dywersja: obóz 
demokratyczny w  Polsce władzy nie 
odda (oklaski).

Linia podziału
Do życia politycznego w  Polsce — 

mówi dalej tow. Cyrankiewicz — 
chcemy wprowadzić jasność. Nie 
chcemy, aby za parawanem, demo, 
kracji chowali się; ci siewcy zamętu, 
którzy żerują na istniejących tu tru. 
dnościach i usiłują z trudności tych 
tworzyć dla siebie kapitał politycz­
ny. Nie może być. takiej sytuacji w 
Polsce, że cl wszyscy, którzy nie­
nawidzą demokracji wiążą zarazem 
wszystkie swoje nadzieje z jednym 
ze stronnictw wchodzących w  skład 
Rządu Jedności Narodowej. Należy

jasno przeprowadzić linię podziału, 
linię rozsądku politycznego i uczci, 
wości politycznej.

Z rozbicia bloku wyborczego w 
Polsce cieszyli się Niemcy, a jeśli z 
tego samego zjawiska cieszy się i 
Niemiec i polski reakcjonista, to 
znaczy że jeden z nich zachowuje 
się jak szalenńec, który brzytwą jeż. 
dzi sobie po gardle. Należy wskazać 
tym wszystkim, którzy z zadowolę, 
niem przyjmują wystąpienia Chur­
chilla, że nikt bardziej radośnie tych 
wystąpień nie przyjmuje jak Niem­
cy.

I chcielibyśmy bardzo przestrzec 
przed zbieżnością interesów reak­
cyjnych, jaką widzieliśmy przed 
wojną u naszych ludzi z najwyż- 

iszym dobrem. Istota propozycji blo­
ku wyborczego zawarta była w  dą­
żeniu do tego, aby nie było w  Pol. 
isce sytuacji, w  której można jedno­
cześnie być w  NSZ i krzyczeć „niech 
ry je  Mikąjajczyk", aby nie można 
fcvło jednocześnie wychwalać Chur. 
|h illa  i mówić o naszych granicach 
$ a Odrze i Nissie.

Chcemy usunąć z życia polityczne 
go te mistyfikacje, chcieliśmy przejść 
tfcn trudny okres, w  którym  żyjemy, 
thożliwie bez wstrząsów. Blok 6-ciu 
o' którego konieczności mówili nam 
i angielscy socjaliści, nie doszedł 
do skutku. Nasi Anglicy z PSI- oka­
zali się bardziej angielscy aniżeli 
angielscy socjaliści.
Hitlerowska metoda reakcii

Przy rozbiciu bloku *6.ciu raekcja 
usiłowała wywołać i wykorzystywać 
spory w  obozie demokratycznym. 
Usiłowała skoncentrować uderzenie 
na PPR, by w  ten sposób po izolo­
waniu PPR uderzyć z kolei na so. 
cjalistów i inne siły demokratycz. 
ne. Usiłowania te nie powiodły się, 
bo źle świadczyłoby o naszej umie­
jętności wykorzystywania doświad. 
czeń historycznych, gdyby próba ta 
mogła się udać.

Szaleństwem byłoby powiedzieć, 
żc skoro zostaliśmy w czwórkę, "to 
możemy się rozejść i niech każdy 
walczy z reakcją, gdy zaczepią jego 
a nie kogo innego.

Tę metodę kolejnych ataków, przy 
neutralizowaniu innych, którą sto. 
sowa! Hitler., przejrzeliśmy i spa­
raliżowaliśmy, odpowiedzieliśmy wó. 
wczas uchwała CKW PPS i Rady 
Naczelnej, że odpowiedzialność za 
zaognienie atmosfery politycznej w 
kraju spada wyłącznie na PSI. i że 
PPS pójdzie do wyborów w  porożu, 
mieniu z tymi stronnictwami, które 
zgłosiły lub zgłoszą akces do bloku 
demokratycznego (okrzyki): PPS i

PPR niech żyją). Odpowiedzieliśmy 
wówczas wezwaniem do zacieśnie­
n ia  jednolitego frontu, jako podsta­
wy wspólnej w alki o demokrację i 
o zwycięstwo wyborcze.

Jasne pytania
Dla przeprowadzenia jasnej linii 

podziału między obozem demokracji 
i obozem reakcyjnych szaleńców 
chcemy postawić przed narodem ja ­
sne pytania:

Zapytamy się ezy naród chce, aby 
władze ustawodawcze reprezento­
w ał w  Polsce tyłko Sejm, czy Sejm 
i Senat.

Zapytamy się, czy konstytucja ma 
zawierać w  sobie gwarancje tylko 
demokracji politycznej, czy też ma 
zawierać zasady gwarantujące de­
mokracje społeczną, reformę rolną 
i unarodowienie przemysłu, zapyta­
my się czy Naród Polski uznaje, że 
granice nasze na Odrze i  Nissie, to 
wynik sprawiedliwości dziejowej, 
ale zarazem i jedyne realne zabez­
pieczenie się pTzcd potęgą Niemiec, 
przed powtórzeniem się września 
1939. że nasz sojusz ze Związkiem 
Radzieckim — to gwarancja tego, że 
nie powtórzy się tragiczny wrzesień 
(huczne oklaski).

Chcemy odpowiedzieć tym  wszyst­
kim, ttó rzy  szukają pokoju poprzez 
ustępowanie apetytom niemiec. 
kim, że żadne ustępstwa Niemców 
nie zadowolą, że jedyna gwarancja 
naszego bezpieczeństwa jest naszą 
siłą, nasze sojusze, nie dopuszczenie 
do wzrostu potęgi niemieckiej, (hu­
czne oklaski, okrzyki: niech żyje je ­
dność narodów słowiańskich!). 

Wołanie o pokój świata
Odpowiedź narodu na pytania te 

będzie potwierdzeniem liaini poli. 
politycznej, po której zaczęliśmy 
kroczyć od Lublina, będzie odpowie, 
dzią daną tym wszystkim, którzy 
chcą z Polski zrobić teren rozgry­
wek międzynarodowych. Odpowiedź 
ta będzie wołaniem Narodu Polskie, 
go o pokój, o jedność działania 
trzech mocarstw, będzie stwierdze­
niem, że ponad gry i gierki między­
narodowe wybieramy politykę soju. 
szu ze Związkiem Radzieckim i 
wszystkimi, miłującymi pokój naro­
dami.

Będzie to odpowiedź dana wszyst 
kim Churchillom, wszystkim tym, 
którzy chcą z Polski zrobić teren 
wojny.

Zdobycze Narodu Polskiego, które 
są w  pierwszym rzędzie wynikiem 
jedności działania klasy robotniczej 
będą obrobione i utrzymane przez 
ten jednolity front, (oklaski).

Po uznaniu przez Polskę
republikańskiego rządu hiszpańskiego

Londyn (PAP). Prasa angielska sze­
roko omawia oficjalne uznanie przez 
Polskę hiszpańskiego rządu republi­
kańskiego premiera Girala. Sprawo­
zdawca dyplomatyczny agencji Reu­
tera stwierdza, j do lska  uważa, że 
Narody Zjednoczone powinny zerwać 
stosunki dyplomatyczne z rządem gen. 
Franco. Rząd polski jest zdania, że 
istnienie obecnego ustroju w Hiszpanii 
stanowi zagrożenie pokoju światowe­
go, gdyż pokój jest niepodzielny. Kilka

tysięcy Polaków walczyło w  obronie 
demokratycznej Hiszpanii. Wielu z 
nich złożyło swe życie w ofierze pod­
czas tej walki. W czasie wojny wielu 
polskich żołnierzy uciekało z okupo­
wanej Francji do Hiszpanii,chcąc do­
stać się dalej i walczyć przeciwko lii. 
tleryzmowi w  szeregach wojsk soju­
szniczych, lecz foszystowskie władze 
hiszpańskie wysyłały ich do obozu 
koncentracyjnego Mirandę del Ebre.

Niepoprawny slo iu n tr. 
Hiszpanii do hlllerowtOw

Londyn (PAP). „Daily H erald3 
donosi, że władze alianckie nie uzy­
skały dotąd w ydania przez Hisz­
panię uchodźców z Niemiec. Według 
oceny kół m iarodajnych w  Hiszpa­
nii przebywa około 10 tysięcy h itle­
rowców. W ielu z n ich nadal żyje w 
w arunkach luksusowych.

Dotychczas do Niemiec przybyło z 
Hiszpanii 557 Niemców, zaliczonych 
do bliskich współpracowników Iłi. 
tlera. Pozostaje jeszcze wielu gene­
rałów  Gestapo, agentów H im ler.. 
przemysłowców, uczonych i  urzę 
ków, należących do partii hitlerow 
skiej, k tórych osłania rząd hiszpan 
ski.

Rumunia odwołuje 
przedstawicieli dyplom.

Moskwa (PAP). Agencja Tass do. 
nosi z Bukaresztu, iż rumuński m ini­
ster spraw zagranicznych Tatarescj: 
oświadczył na konferencji prasowej 
iż w  związku z zerwaniem przez Ru­
munię stosunków dyplomatycznych 
z rządem gen. Franco cały personel 
poselstwa został odwołany. Dykta, 
tura w Madrycie — powiedział mi­
nister Tatarescu — jest anachroni. 
zmem, hamującym współpracę mię­
dzynarodową, do Której dążą wszyst 
kie państwa demokratyczne. Aby 
dać w yraz uczuciu jedności między­
narodowej, która jedyna może w y. 
prowadzić św iat i  chaosu gospodar. 
czego, jaki zapanował po wojnie, 
rząd rumuński odwoła swoich przed 
stawicieli z Hiszpanii.

Demonstracje w Tokio
Londyn (PAP). Agencja Reutera do­

nosi z Tokio, że około 10 tys. demon­
strantów komunistycznych, socjali-' 
stów i wielu Koreańczyków zebrało1 
się w  niedzielę przed rezydencją pro-' 
miera Szydchary, wznosząc okrzyki^ 
»2ądamy ustąpienia premiera!* Kiedy* 
tłum starał się sforsować wejście do’ 
rezydencji premiera, wezwano policję? 
która przybyła na samochodach uzbro 
jona w  karabiny maszynowe. Wybite 
kamieniami kilka szyb. Wojskowa po­
licja amerykańska przybyła z pomo­
cą policji japońskiej i nie dopuściła, 
aby tłum dostał się do wnętrza domu; 
Japońska policja oddała kilka strza­
łów w powietrze i rozpędziła demon­
strantów.

Wykrycie japońskiego 
skarbu

1 Londyn (PAP). Agencja Reutera do. 
nosi z Tokio, że Wojskowy Zarząd So- 
juszniczy przystąpił do poszukiwania 
oficerów japońskich, którzy zatopili 
drogocenne metale wartości 2 miliar. 
dów dolarów w zatoce koło Tokio pla­
tyny i złota wielkiej wartości na głę­
bokości 3 metrów pod wodą. Sztaby 
drogocennych metali platyny i złota 
zostały prawdopodobnie ukryte wkrót 
ce po kapitulacji Japonii, dla sfinan­
sowania w przyszłości »odwetu« ja ­
pońskiego.

Londyn (PAP). Agencja Reutera 
donosi z Tokio, że wojskowe w ła­
dze amerykańskie, dzięki informa. 
cjom pewnej gejszy, wydobyły z dna 
zatoki w Tokio wielką ilość złotych 
i  srebrnych sztab, których wartość 
przewyższa 2 m iliardy dolarów. 

Układ czesko-wegierski 
Praga (PAP). W Pradze podpisany 

został między Węgrami a Czechosło- 
wacją układ w sprawie odszkodowań 
Węgry mają dostarczyć Czechosłowa­
cji na podstawie tego układu towarów 
i surowców na ogólną sumę 50 milio­
nów dolarów. Ogółem Węgry będą 
musiały zapłacić tytułem odszkodowań 
300 milionów dolarów Jugosławii i 
Czechosłowacji



ngtawlcowa przyszłoś bigi arabskie)
Od szeregu la t yrśród przywódców 

narodów arabskich istnieją tendencje) 
do zjednoczenia politycznego. Po u-1 
padku Turcji sułtanów, zaistniały dla. 
Arabów warunki osiągnięcia niepodle­
głego bytu. Ale natychmiast po pierw­
szej wojnie światowej spotkali się A- 
rabowie z nowa kuratelą: przede 
wszystkim angielską, a częściowo 
francuską.

Na tendencje zjednoczeniowe świata 
arabskiego Anglia patrzyła wówczas 
niechętnym okiem. Terytoria zamiesz­
kałe przez Arabów przedstawiają dla 
Anglii olbrzymie znaczenie strategicz. 
ne, a częściowo i  ekonomiczne (nafta 
w Iraku), k ana ł Sucski, cieśnina Bab- 
sl-Mandeb — to  punkty strategiczne, 
leżące po drodze do Indii, to > wąskie 
gardła®, posiadanie których m a nie­
słychanie żywo/ne znaczenie dla im­
perium brytyjskiego. Anglia uznała, że 
łatwiej będzie ugruntować tu swoje 
wpływy, stosując zasadę sdnride et 
hnpera*. Znana jest działalność agen­
ta wywiadu angielskiego, pik. La- 
wrence‘a, który osadzał na nowo u- 
tworzonych tronach pupilów Anglik 
. Dziś Arabowie zamieszkują zwartą 
masą następujące kraje: Egipt, Trans, 
lordanię, Hedżas zwany także Aranią 
sandowską, Jemen, Palestynę, Syrię, 
Liban i  Irak. Są to lua ie  albo poło­
wicznie niepodległe, albo terytoria 
jnandatowe. Brócz tego Anglia włada 
bezpośrednio terenam i arabskimi w 
formie protektoratów. Są to; Maskat, 
Dman i  Kuwedt

Idea jedności arabskiej znalazła 
przed wojną swój w yraz w sTrakta- 
eie arabskiego sojuszu i  braterstwa*, 
podpisanego w Bagdadzie w  1936 r. 
Traktat ten przywidywał współpracę 
iw dziedzinie ekonomicznej i  kultural­
nej, rozwiązanie istniejących zagad­
nień spornych W drodze pokojowych 
rokowań i  pomoc .wzajemną na wy­
padek agresji.

P la n  „W ie lk ie l Syrii"
W czasie drugiej woiny światowej 

i  po jej zakończeniu,' idea zjednoczy 
o ia  świata arabskiego nabrała bardziej 
realnych . ‘kształtów. Powstał m. in. 
telan UW. sWielkieJ Syrii*, •utorem  
którego jest b. prem ier Iraku, Nun 
Said. Plan ten przewidywał zjedoocze- 

e Syrii, Libanu. T ransjordanii i cze-

Kierować z Irakiem, Egiptem i Hedia- 
bem. czyli z ,tzw. »plerścienlem ze. 
fwuętrznym*. Królem Wielkiej Syrii 
feiał być obecny emir Transjordanii, 
'Abdnllah, bliski krewny króla Iraku, 
fejsata U

Lisa  pań s tw  arabskich
Plan ten nie spotkał się « przychyL 

nym przyjęciem wszystkich państw

Plany gospodarcze Niemiec
Londyn (ZAP). Londyński „Ob- 

ser»er“ podaje saczegóły z obrad 
czterech mocarstw w  spraw ie na. 
praw ienia szkód wyrządzonych 
przez Niemców i w spraw ie prze, 
mysta niemieckiego. Mianowicie 
p rw jr t .  ■’ » < ! .  * •  »  PW<U«JI 
micokiei pierwszeństwo mieć będzie 
ta, która nie służy colom wojennym, 
luli też w razie  zadrażnienia sytua­
cji politycznej nie będzie mogła być 
szybko przesawiona na produkcję 
wojenną. W roku 1950 w  przemyśle 
niemieckim zatrudnionyeh ma być 
najwyżej 0 milionów łudzi, wobec “ 
i pół milionów w  r. 1939.

Pertraktacje te — według tego sa . 
mego źródła — szły dość opornie, a 
w Julym dyskusje w  n lek tó r/ch  
dniach przedłużały się do wczesne­
go rana. Największe trudności na­
suwały się przy omawianiu kwestii 
prednksji stali. Przedstawiciele so . 
w.ecey obstawali przy tym, aby 
Niemcom nie było wolno produko­
wać więcej, niż 5,8 milionów toHj 
zaś przedstawiciele W. Brytanii 
A łonni byli do przyznania tejże 
produkcji 7,5 milionów ton. Dalize 
trudności spraw iły pertraktacje co 
de produkcji fabrykatów, opartych 
na stali. Zgodzono się ostatsccnie na 
to, że 7,5 milionów ton będzie pod. 
(Stawową granicą dla przemysłu nie. 
mieckiego wszelkiego rodzaju.
( Uzgodnienie stanowiska brytyj. 
(skiego i sowieckiego zawdzięczać 
należy przede .wszystkim Stanom 
Zjednoczonym,

ąrabskich, zwłaszcza miały do niego 
duże zastrzeżenia Egipt i  Hedżas. Z 
inicjatywy Egiptu wysunięto inny pro­
jekt zawarcia paktu państw arabskich, 
stworzenie Ligi tych państw, jako sta-, 
łej regionalnej organizacji której ce­
lem jest koordynacja działalności po-' 
litycznej i  zabezpieczenie pokoju i 
bezpieczeństwa na Bliskim wschodzie.

Carakterystycznym jest, że projekt 
agi powstał wkrótce |x> pobycie w 

Kairze prezydenta Rooseyelta i Chur­
chilla w początku 1945 r. Boosevclt 
i  Churchill przeprowadzili wówczas 
szereg rozmów z przywódcami arab­
skimi, w szczególności z Ibn-Saudem
i F arakiem  I.

Pakt Ligi został podpisany 22 m ar­
ca 1945 r. w Kairze przez przedstawi­
cieli Egiptu. Syni, Libanu, Iraku, 
Transjordanii, a nieco później przez 
przedstawicieli Hedżasu i  Jemenu.

Is to tn e  ce ie  Lisi:
. . inym  z zasadniczy

jest obrona suwerenno: _  _ ----- _
rabskich: Na powstanie Ligi wpłynę­
ły niewątpliwie tendencje dośrodko­
we, zjednoczeniowe, nurtujące wśród 
Arabów. Ale udział w  jej powstaniu 
głównych przedstawicieli Anglii i A- 
meryki każę przypuszczać, że są tu je­
szcze inne, mniej widoczne na pierw­
szy rzut oka, cele. W ydaje się, że po 
drugiej wojnie światowe] Anglia wo­
łałaby widzieć świat arabski nie roz­
bity na szereg konkurujących ze sobą 
państewek, ale scentralizowany i  zjed­
noczony.

Turecki dziennik „Aks«man“ tak  pi 
sał na  ten temat: >Idea federacji arab , 
skiej jest popierana przez Anglię. 
Związek arabski będzie mocną ochro, 
ną dróg imperialnych, transportu 
źródeł naftowych na  ci**’ '
od Egiptu do Basryc

Zakaz używania ładunków wybuchowych
W arszawa (SAP). Jak doszło do u- 

szkodzema matejkowskiego >Grun. 
wsldu* przy rozsadzaniu dynamitem 
bądź co bądź odległego cokołu pomni­
ka Poniatowskiego? N a  pytanie to o- 
trzymujemy następującą odpowiedź z 
kompetentnych koł wojskowych:

Ażeby wysadzić wielki cokoł, trzeba 
było użyć odpowiednio silnego ładun­
ku dynamitu. Trzeba było doprawdy 
wyjątkowego przypadku, ażeby nie­
wielki kamień, pochodzący z eksplozji 
uderzył w szklany dach sZachęły* i 
upadł na leżący na podłodze obraz, 
który niedawno zdjęto ze sztalug, ce­
lem przeprowadzenia prac nad  jego

1 .2 0 0 .0 0 0 .0 9 0  doi. pożyczki dla Francji
Paryż (PAT). W  paryskich kolach I przyznane Francji przez USA wyniosą 

finansow ych tw ierdzi się, że na sku 800 milionów dolarów, a dodatkowe 
tek rokowań Leona Bluma, kredyty j kredyty połowę tej 6umy.

Rozmowy brytyjsko-holenderskie
w  sp ra w ie  In d o n e zji

Londyn (PAP). Dn. 12 bra. ma przy- 
być do Londynu prem ier holenderski 
prof. Schemerhom dla przeprowadze­
nia rozmów z brytyjskim premierem 
Attiee w sprawie Indii holenderskich. 
Ministerstwo spraw  zagranicznych wy­
dało następujący komunikat w tej 
sprawie:

Od czasu ostatniego spotkania pre­
m iera z przedstawicielami Holandii, 
które miało miejsce 27 grudnia u. r. 
odbyły się w Batawii rozmowy między 
Holendrami a przedstawicielami Indo­
nezji. Rozmowy te zostały praeprowa-

Na marginesie podziału zapasów zboża
Waszyngton (PAP). La Guardia zło­

żył bardzo szczere oświadczenie ~

karni. Ludzie głodni muszą otrzymać 
pomoc. Farmerzy amerykańscy są w

urania drastycznych środków. Kores­
pondent radia brytyjskiego z Waszyng 
tonu donosi, że szczere oświadczenie 
La Guardia było tym właśnie, czego 
oczekiwano w  USA.

Waszyngton (PAP). D yrektor ge. 
neralny  La Guardia oświadczył

R o k d z ia ła ln o ś ć  Lisi
W krajach arabskich zaszło za o- j 

kres istnienia Ligi szereg ważnych i 
wydarzeń. W maju i czerwcu r. ub. 
zaistniał ostry konflikt między Syrią 
i Libanem a Francją. Doszło do zbroj­
nych starć. Jest publiczną tajemnicą, 
że w wywołaniu tego konfliktu Anglia 
odgrywała niemają rolę? Przez cały 
rok  praw ie trw ają  starcia w Pale, 

słynie, gdzie nie ma tygodnia bez o- 
fiar w zabitych i rannych. W Egipcie 
istnieje silny ruch, mający na celu re­
wizję umowy z Anglią z 1936 r., która 
to umowa mocno ogranicza suweren­
ność tego kraju. Analogiczny ruch ist­
nieje w  Iraku. .

Liga nie stanęła bynajmniej na czele

Sch ruchów. W prawdzie Bada Ligi
derała s i ę --------' ------* --------- **"■* '*

zagadnienia
rozpatrywane,’ 
wano żadnych środków, mających na 
celu wzmocnienie tendencji niepodle­
głościowych narodów arabskich. Liga 
nie idzie na walkę. Szuka ona kom­
promisowych dróg wyjścia. Jednym 
z takich kompromisowych osiągnięć 
było uzyskanie pełnej, formalnej nie­
podległości przez Transjordanię, któ­
ra  znajdowała się dotychczas pod 
mandatem angielskim. Egipscy i sau­
dyjscy przywódcy Ligi dążą do stwo­
rzenia państwa arabskiego od zatoki 
Perskiej do Libii, państwa, która sta­
łoby się ośrodkiem dla wszystkich ma­
hometan na Bliskim i Środkowym 
Wschodzie. Uważają oni, że pomoc 
Anglii jest dla ich planów w obecnym 
okresie niezbędna. Czy zdają sobie 
sprawę z tego, że to oni mogą być tyl­
ko narzędziem *w rękach kogoś inne­
go? Niewiadomo. Mimo pozornej ja ­
sności polityki Ligi Arabskiej, trzeba 
pamiętać, że Wschód jest zawsze ta­
jemniczy i  kryje w sobie wiele niespo­
dzianek. T. G.

odnowieniem. Ucierpiał bowiem zna­
cznie w czasie okupacji, kiedy był 
przechowywany w tajemnym schow-

Uszkodzenia te nie są na szczęście 
tak poważne, ażeby arcydzieło Matejki 
nie mogło powrócić do dawnej świet­
ności po przeprowadzeniu odpowied­
nich prac przez konserwatorów.

Pragnąc jednak uniknąć nawet przy­
padkowego ^uszkodzenia Jakiegokol­
wiek zabytku w rejonie prac przy Pla­
cu Saskim, władze wojskowe zabro­
niły używania ładunków wybucho­
wych, choć spowoduje to większe zu­
życie czasu i pracy.

dzone, aby umożliwić dr. Van Mooko- 
wi, gubernatorowi Indii 'Wschodnich, 
udanie się do Holandii dla złożenia 
sprawozdania swojemu rządowi.

Przedstawiciel Wielkiej Brytanii, sir 
ArchibaJd Clark Kerr, również ma 
złożyć raport swemu rządowi. Rząd 
brytyjski zaprosił prem iera holender, 
skiego do Londynu dla dalszej wymia­
ny zdań w sprawie Indii Holender­
skich. Minister spraw  zagranicznych 
Bevin weźmie udział w  tych rokowa­
niach.

przedstawicielom prasy : „powinmiś. 
my wysyłać miesięcznie 700.000 ton 
pszenicy do krajów wyzwolonych, a 
w  aeezłym miesiącu wysłaliśmy ty l­
ko 200.470 ton  peaenicy.

Na farm ach Stanów Zjednoczonych 
znajduje się 100,000.000 busoli psxe. 
aicy. T a pszenica ńjusi być załado. 
wana na okręty w  ciągu kwietnia, 
a  jeśli eię tego a le  arobl„ to okryje­
my się hańbą".

Londyn (PAP). ‘Agencja Reutera 
donosi, iż tajna radiostacja hiszpań. 
ska wezwała cały naród do udeko. 
rowania domów chorągwiami repu­
blikańskimi w  dniu 14 kwietnia.

Zgon prof. Br. Koskowskieg*
Warszawa (PAP). W sobotę, dnia 6 

bm. zmarł na udar serca, przeżywszy 
84 lata, prof. Bronisław Koskowski. 
wybitna postać w dziejach farmacji 
polskiej.

Poselska komisja rolna 
o akcji siewnej

W arszawa (PAP). Poselska komisja 
rolna na jednym ze swych ostatnich 
posiedzeń powzięła następującą u- 
chwaię: »Poselska komisja rolną po 
wysłuchaniu sprawozdania, ministra 
rolnictwa oraz pełnomocnika akcji 
siewnej — stwierdza niesłychaną do­
niosłość dla państwa akcji siewnej, 
przy czym na rzecz tej akcji nie nale­
ży się cofać przed zastosowaniem za­
rządzeń nadzwyczajnych całkowicie 
usprawiedliwionych powagą akcji. Lu­
dzie, transport, nawozy sztuczne, wszel 
kie rezerwy zbożowe, odpowiednio 
dostateczne wysokie środki finansowe 
winny być oddane do rozporządzenia 
pełnomocnika akcji siewnej, w  szcze­
gólności należy zmobilizować i prze­
rzucać iip tereny zachodnie jak  naj­
większa ilość traktorów  z terenów cen 
tralnych, zastępując traktory na tych 
terenach przez szerokie wyzyskanie w 
trybie obowiązkowym planowej porno, 
cy wzajemnej koni l krów. Komisja u- 
waża za konieczne, aby zarządzenia 
pełnomocnika akcji siewnej w  sprawie 
zwalniania zbóż siewnych były wyko­
nywane przez apara t Ministerstwa A- 
prowizacji i Handlu.

Zamiast mandatu — okupacja
Moskwa (PAP). Agencja TASS dono­

si. że prasa syryjska ostro krytykuje 
układ angielsko-transjordańskl. Prasa 
dodaje, że sytuacja w  Transjordanii 
pogorszyła się, gdyż m andat angielski 
zastąpiony został przez legalną oirupa- 
cję. Sytuacja taka zagraża niepodle­
głości krajów  arabskich Bliskiego 
Wschodu, a  przede wszystkim Syrii.

Siły z b ro jn e  O . N . Z.
Nowy Joa-k (PAP). Agencja Reute­

ra donosi, że według komunikatu 
opublikowanego oficjalnie w sobotę 
przez Komisję wojskową O. N. Z. 
na tajnym  posiedzeniu w  ciągu nbie. 
głych 12 dni opracowano plan orga. 
nizacji sił zbrojnych ONZ dla otrzy­
m ania światowego pokoju.

Armia ONZ będzie eię składała 
przede wszystkim a formacji lotni, 
cr oh, ale będzie też posiadało od­
działy wojsk lądowych i  jednostek 
morskich. Armia ta  będzie podlega­
ła Radzie Bezpieczeństwa O. N. Z.

Siedziba O. N. Z. 
w fabryce łodzi podwodnych

Nowy Jork (PAP). Delegaci i U. 
rzędnicy Rady Bezpieczeństwa ONZ 
objechał? teren fabryki na Long Is. 
land, znajdujący słę w  odległości 
17 m il od centrum  Nowego Jorku, 
aby zdecydować, czy miejsce to na- 
daje się na czasową siedzibę ONZ. 
Budynki un ter College są nieodpo. 
wiednie 1 dlatego postanowiono zha. 
dać możliwości umieszczenia sekre­
taria tu  ONZ w  zabudowaniach fa­
bryki części łodzi podwodnych na 
Long Island.

W kilko wierszach
X CZECHOSŁOWACKIE ORGANA BU*  

PIECZEfiSTWA arantowaly w tyeh 
dniach b. poeta do parlanMaśu 1 przy­
wódco Cceakiij Ligi raszywtowsUed, Jerze­
go Strtbrnego, który ma atanąó pn«J 
sądem narodowym w Pradae.

X RZĄD JAPOASKI, daiataJaa na pe 
leeenie amerykańskich wUdz okupacyj­
nych, lahtdal natychmiastowego ustąpię 
nia 16 ksiątak I parów a Japońskiej Irbj 
WyśazeJ. WSrńd książąt. któiuy maji 
a«i»<uxić, znajduje sio 8 braci eeaaiza Hi- 
roili to.

X SOJUSZNICZA KOMISJA GRANICZ­
NA W KRAINIE JULIJSKIEJ aaheś- 
oeyla swe prace i wyjechała do Londynu 
Komisja przygotowuje sprawozdania i 
wnioski. Wóre b*U  prodjotone wielkim 
naooaretwom.

X W GORYCJI przebywa w wteaieoiaeh 
160 antytaazystów. S» to byli partyaaael 
słoweńscy i antyfaaiylei wjosey. Serge- 
nfsrwsli oai gledówke przeciw brwtalwe- 
mu traktowaniu.

X W SOFII parlament aprobował de­
klaracjo premiera Georgiewa. W dyskusji 
wSkazywęno na konlecaiośó zwołania
Zgromadzenia Ludowego celem likwidacji 
monarchii 1 wprowadzenia repnbUU.



D r  B o l e s ł a w  D r o b n e r ,  w i c e p r z e w o d n i c z ą c y  R a d y  N a c z e l n e !  F P S

„Krakowska legencka"
( N a  m a r g i n e s i e  R a d y  N a c z e l n e j  P P S )

a

W Krakowie nastąpiło zbratanie 
się PPS z „grupą Żuławskiego" 23 
grudnia ub. r . Jest to sukces kra . 
kowsikiego WKR, który nie baczył

na trudności, związane z połącze­
niem się naszym, lecz pracow ał nad 
wyrównaniem  różnic, jakie się wy. 
tw orzyły w  pierwszych miesiącach 
ub. r., mając na widoku tylko dobro 
partii, dobro polskiego Socjalizmu.

B łądziliśm y
Zdawało się kw crulantom , że 

przez przystąpienie do PPS grupy 
Żuławskiego zwiększy się obóz prze, 
ciwników Rządu,> jeślibyśmy mieli 
być tym i przeciwnikami.

W czym byliśmy z Żuławskim do 
siebie podobni, jak  dwie krople w o. 
dy? Oto w  tym, że nie znosiliśmy 
w  partii dyktatury Pużaka, walczy­
liśmy o zwycięstwo demokracji, 
której jesteśmy szczerymi w yznaw ­
cami. Razi nas i  razić zawsze bę. 
dzie frazesowanie o demokracji, a 
wprowadzanie wręcz czegoś przeci. 
wnego w  „rzeczywistej rzeczywisto­
ści". Reformy wszelkie trzeba roz. 
poczynać od siebie. Kto w  gębie bę. 
dzie m iał pełno demokracji, a w  ży­
ciu ją  będzie zwalczał, ten  znajdzie 
w nas zdecydowanych przeciw ni, 
ków.

W PPS stać nas na dyskusję, na 
wymianę zdań, na  wzajemne prze­
konywanie się i nie uwierzymy, by 
k toś ' znalazł najpiękniejszą prawdę 
tylko w  sobie, najwyższy rozum w 
swej głowie.

Jesteśmy cierpliw i i  dobiliśmy się 
lego, że na posiedzeniu ostatnim  Ra. 
dy Naczelnej jasno w ypowiadali się

towarzysze z różnych województw, 
przede wszystkim z W arszawy to w.

Krakowskich robotników  nie musi 
pouczać nikt, kto w  r.  1936 nie do. 
pomógł w  niczym w  wielkiej walce 
strajku generalnego w  Krakowie i 
czym jest jednolity front: ani nas 
w  Krakowie, an i tow. Markowskie, 
go („Pawła") i  tow. Jadwigi Mar­
kowskiej, ańl tow. red. Szczyrka, 
którzy zmontowali >n stra jk  gene. 
ralny i  jednolity fron t w e Lwowie. 
A tu  jakby się uparli, najgłośniej 

naszych szeregach szermują ha.
W ładysław Jagiełło, z Krakowa tow. I słem jednolitego frontu tacy, któ-
D r Drobner, najwybitniejszy dzia. 
łącz w  Polsce spółdzielczej tow. 
2erkowski, wojewoda pomorski 
tow. Wojewoda.

Ci, którzy tylko w  siebie wierzą, 
muszą uznać, że i  inni mogą mieć 
rację, muszą zrozumieć, że według 
słów felietonisty w  ,Robotniku" z 
dnia 3 kw ietnia b. r.

„Błądziliśmy 1 WieJe błędów na. 
szej P a rtii z tego wynikało, że 
w łaśnie m ałą w iarą  ceniliśmy ha. 
sze siły  socjalistyczne,_ że ogląda­
liśmy się ma pomocników i  na kie 
row ców  z aewn»toz.‘*
Święte to słowa towarzysza za­

chwyconego tym, że
„ani baliśm y się an i wstydzili 

dziejowej tradycji PPS, k tóra  w 
słowach w ielu mówcóiw zajaśniała 
świetnością".
Krakowska „opozycja", czy legen. 

da, jak  to kto chce nazwać, wykaza. 
ła  raz jeszcze, t e  miała i ma pewne 
w yraźne drogowskazy i  umie wiele 
przecierpieć, byle Sprawa Socjaliz­
m u mogła tylko wygrać.

rzy kuuktow ali z Zarembą przeciw 
nam, którzy kłaniali się Pużakowi 
i Kwapińskiemu, a jeszcze głośniei 
tacy, którzy do r .  1943 mimo pełno, 
letności jakoś pod czerwoną strze. 
clię nie zabłądzili. Na ten  moment 
zwróciliśmy uwagę na ostatnim po­
siedzeniu Rady Naczelnej.

Przypomnieć musimy, że na majo­
wym posiedzeniu Rady Naczelnej

PPS w  r. 1936, na StÓfyin nTe Było 
już tow. Szczyrka, Markowskiego, 
bo ich CKW w  kwietniu wykluczył 
z partii, w  obronie krakowskiej — 
dziś przez żartow nisiów  nazwanej 
„praw icy" — głosowało ośmiu towa 
rzyszy, a to: Wasilewska, Barlicki, 
Dubois, Cohn, Uziębło (starszy), Ra. 
domski, Chodyiiski i  Drobner, a in. 
ni głosowali albo przeciw  nam, albo 
zachowywali znakom itą., życzliwą 
neutralność. Życie znów wykazało, 
że „krakowska legenda" z  r . 1913, 
1918, 1920, 1923 wzbogaciła się obok 
„lwowskiej legendy" Szczyrków i 
Markowskich o dalszy liść w aw rzy­
nu. Dziś na  Radzie Naczelnej p rze­
mawiali z żywych Markowski, Dro. 
buer, Cohn — siedział w  pierwszym 
rzędzie tow. Szczyrek. W ytrwaliś­
my, przeżyliśmy tak wiele, no to i 
przeżyjemy jeszcze trochę, a  w ygra­
na Socjalizmu coraz jest bliższa.

N asz prosow ietyzm

Spraw a jednolitego frontu
W do wrześniowej Polsce zapisał 

się rok 1936 spiżowymi głoskami.
. Oto w  wielkim tym roku okres de. 

flacji, okres trium fu Matuszewskiego 
Ignacego, okres niesłychanego bez­
robocia, okres przygnębienia klasy 
robotniczej przecięła jasna rakieta, 
znów tylko krakowska (a nie w ileń­
ska, poznańska czy katowicka) a 
po krakowskiej druga rakieta lwów, 
ska. Tak w  Krakowie, jak  i  we Lwo 
w ie zamieniliśmy w  czyn hasło 
przez nas szczerze forsowane, „je­
dnolitego frontu". Staliśmy się m e. 
pomni tego, że polscy komuniści nie 
zgadzali się na jednólitourontowe 
propozycje ze strony „Niezależnej 
Soc. P artii"  i  Bundu, gdy byli od 
tych partii silniejsi, a  zgodni byli 
w  tym postępowaniu z komunistami 
całego św iata, którzy wyraźnie w y. 
powiedzieli się w  piśmie „ In ternatio­
nale Pr esse-Korrespondenz", iż je. 
dnoiity fro n t jest tylko manewrem 
politycznym, gdy socjaliści są  w 
większości, a  komuniści w  m niej- 
szóści". Głośno przyznaw ali 6ię ko. 
m uniści do  tego, że niepoważnie 
trak tu ją  to hasio, a w  każdym razie 
gdyby się czuli mocniejszymi, me 
pomyślą o stasow aniu jednolitego 
fron tu  w  w alce z reakcją. PPS w 
K rakowie była w  r. 1936 jedyną or­
ganizacją legalną (poza Bondem) i 
jedyną silną. A przecież uważaliśmy 
za stosowne zmontować jednolity 
front z komunistami, którzy byli or.
ganizacyjnie nadzwyczaj słabi. Dość 
wspomnieć, że jeden z trzech, któ. 
rzy wtedy do OKR PPS zwrócili się 
w  krótkim czasie przeszedł do ZZZ. 
Drugi niezapomniany tow. Marek 
bit.uuel, został w  KPP zawieszony 
\ prawach członka o ten jednolity

.ii bez zezwolenia K. C. Trzeci 
,_ał usunięty w  cień. Jednolity 
.u przeciw Switalskicmu porw ał 
sobą cały Kraków, pociągając za

oą jednoliy fron t we Lwowie, ty . 
;c strajków  okupacyjnych w  całej

. isce, prowadzonych wspólnie 
przez nas PPS.owców. i  komuni­
stów.

Gdyby było potrzeba skoordyno. 
wania sił przeciw  wzrostowi reak ­
cji, gdyby ta reakcja poważyła się 
teraz, ca  walkę z r - ^ y r r 1 zdobyczr

społecznymi, to  stworzymy bez 
długiego gadania i  frazesowania je­
dnolity fron t w  czynie z drugą par-

A w  czasie strajku generalnego w  
Krakowie i  Lwowie sprzedawano 
książki Spasowskiego o Rosji So. 
wiećkiej, kolportowano książkę Dr. 
Drobnera o tym, co widział w  Rosji 
Sowieckiej. Za te książki, za ten kol. 
portaż szło się do paki, a nie szli 
tacy, którzy dziś tak strasznie głoś, 
no mówią o polityce prosowieckiej, 
że naw et bez mikro-telejnegafonu 
słyszą ich na  Kremlu. Nie jest sztu­
ka zabić kruka — mówi polskie po. 
wiedzonko, ale sztuką było czynić 
to w tedy, gdy ta  okrzyk na cześć 
porozumienia ze Zwiążkim Radziec. 
kim ferowano na  nas w yroki duże, 
gdy pracow ała pełną parą Bereaa.

„Krakowska legenda" wzbogacona 
została o poważny pal fundamento­
wy — swój pozytywny stosunek do 
Sowietów. Nas nikt sentymentu dla

tią robotniczą klasową, tj. z PPR. Sowietów uczyć nie musi. Nie zmylił

nas dotychczas ani sznur maruderów 
sowieckich, których dosięga kara 
sroga za grabież, za zabieranie ze. 
garków. Nie zmyli nas też kampania 
antysowiecka ze strony reakcji. Zo. 
staniemy sobą, niezależnie od tego, 
czy w  nasze sentymenty dla ZSRR, 
a jeśli bez nich, w  nasz wyrozumo. 
w any pozytywny stosunek 'd o  naj­
bliższego sąsiada uwierzy Związek 
Radziecki, czy nie. Polska Partia 
Socjalistyczna ma odwagę wypowia. 
dania swego stanowiska prosowiec. 
kiego teraz, miała i  W la tach do. 
wrześniowych. ' ■

Ci, którzy stanęli przeciw naszej 
polityce, przede wszystkim „kra­
kowskiej opozycji", dziś przyznać 
muszą, że mieliśmy i  mamy racjft 
choć „nie oglądaliśmy się na t$moc„ 
ników i  na  kierowników z ; zew. 
nątrz". (Ciąg dalszy nastąpi).

Pfeciomiliardowy pSan finansowy „Społem*
Łódź (PAP) W sali konfcrencyj. 

nej Banku Gospodarstwa Spółdzicl. 
czego w  Łodzi odbyło się posiedze­
nie Rady Nadzorczej „Społem,". 
Związku Gospodarczego Spółdzielni 
R. P . z udziałem wiceprezydenta 
Krajowej Rady Narodowej Szwaibe. 
go, wiceministrów Bieńka i  Kuszew. 
skiego, prezesa „Społem" posła Zer. 
kowskiego, zarządu i  władz spół­
dzielczych. Obrauy zagaił wicenuni. 
ster Bieniek. Na porządku dzieunym 
znalazły się sprawozdania z działał, 
ności, plan na 1946 r., sprawa wybo. 
ru  nowych członków Ząjządu i  in.

Doniosłym punktem obrad jest za­
twierdzenie ponouzumienia „Społem" 
z Zarządem Głównym Związku Sa­
mopomocy Chłoj>skiej. Porozumienie 
to realizuje postulat jedności ruchu 
spółdzielczego na odcinku wiejskim.

Należy spodziewać się, iż aparat o r. 
ganizacyjny oraz doświadczenia 
„Społem" przyczynią się do łatw iej, 
szego wykonania olbrzymich zadań 
podjętych przez Samopomoc Chłop, 
ską na wsi, że łączny wysiłek obu 
organizacji doprowadzi do pełnego 
uspółdzielczenia w si i  planowego 
rozwiązania jej kwestii gospodar. 
czy eh.

W toku obrad przyjęto do w ia. 
domości bilans zamykający się sumą 
X229.006.0UU zŁ, prelim inarz budże. 
towy oraz p ian finansowy zamykają, 
cy się sumą 4.693.000.000 zł.

W dalszym ciągu obrad Rady Nad. 
zorczej „Społem" odczytano sprawo, 
zdanie Zarządu „Społem", które, zo. 
stało przyjęte przez Radę Nadzor­
czą. Treść tego sprawozdania wyka.

Międzynarodowa kontrola Zagłębia Ruhry
Londyn (PAP) Rząd brytyjski roz. 

waża obecnie plan, dotyczący przy, 
szłości Zagłębia Ruhry, na podsta­
w ie raportu, opracowanego przez 
specjalny komitet ekspertów. Przed, 
stawicie! Foreign Office na konfe.

mógł podać błiż.
a  ten tem at Nie 

___ nie zaprzeczył, że in-
. udzielone przez niedzielne 

pismo „Obserrer" pokrywają się 
sadniczo z punktami 1 '
planu.

Wymieniony artykuł „Observera‘‘ 
podaje następujące punkty planu: 1) 
Zagłębie Ruhry stanowić ma pod 
względem politycznym część Nie. 
mieć i pozostawać pod kontrolą cen. 
tralnego organu administracyjnego 

oraz Komisji Kontrolnej Sprzymie­
rzonych. 2) Gospodarczo Zagłębie 
Ruhry ma podlegać międzynarodo. 
wemu konsorcjum, w  skład którego 
wejdą przedstawiciele 4 mocarstw o.

kupacyjnych oraz prawdopodobnie 
Belgia i Holandia. 3) Międzynarodo. 
we konsorcjum będzie kontrolowało 
produkcje węgla i  przemysłu za po­
średnictwem specjalnych organów 
nadzorczych oraz inspektorów zarzą. 
du przedsiębiorstw, 4) Rozdział p ro . 
dukcji odbywać się będzie w  ramach 
europejskiej organizacji węglowej i 
międzynarodowego planu przemysło. 
wego. 5) Fabryki będą pracowały 
na zasadach pryw atnych przedsię­
biorstw  w  ramach wyznaczonych im 
kontyngentów surowca i  p lanów  p ro. 
dukcji. 6) Brak ekspertów iechnicz. 
nych i  adm inistracyjnych nie po. 
zwala na pełną kontrolę w  każdej 
fabryce. 7) Kontrola Ruhry pozwoli 
na rosbudowę przemysłu dla uzyska­
nia nadwyżek eksportowych, zgod. 
nie z ostatnimi zaleceniami planu 
dla przemysłu niemieckiego, ogłoszo. 
nymi w  Berlinie.

zujc tak siluy rozwój akcji spółdzieb 
czoj, że na przyszły okres m ożni 
przewidywać wielokrotne zwiększea 
nie obrotów. Dyuainika rozwojowa 
nakazuje wziąć za podstawę prelimiS! 
nowama przyszłych obrotów ostać5 
nie miesiące, wykazujące poważni 
wzrost.

W tych w arunkach ogólny obrót 
preliminuje się na 40 miliardów złój 
tych, podczas gdy w  ciągu ubiegłego' 
roku obroty wynosiły 6 miliardów? 
obrót produkcji 3 i  p o ł miliarda, ma, 
teriały  włókiennicze dw a i  pół ini^ 
harda złotych. Charakterystyczną cy„‘ 
frą  są dw a miliardy 360 tys. zł, przed 
znaczone na  artykuły przemysłowo 
dla rolnictwa, ponieważ w  ubiegłyng 
roku na ten cel wydatkowano 27? 
miliony. Zaopatrzenie rolnictwa W 
artykuły przemysłowe przęz ,,SpoJ 
łem" będzie w  roku bieżącym ośmioj 
krotnic zwiększone. Następnie kiero. 
wnik Biura Prezydialnego „Spolemi 
ob. Adam Rapacki zreferował proJ 
tokół poronimienia je  Związkieną 
Samopomocy Chłopskiej.

„Społem" uążyc będzie do zmian 
statutu, zmierzających do rów m ■ agi 
interesów wsi i miasta. Niezależnie 
od tego zasady te będą realizowani! 
już w  ramach istniejących przepis! 
sów. Zostanie powołany nowy w« 
deia! przemysłu rolnego, którego sej 
modzielność będzie zapewniona.

Porozumienie przewiduje daleko 
idące pogłębienie samorządu już uą 
stopniu oddziału. „Społem" obsadzi 
wydział przemysłu rolnego i jcgq 
placówki na wyższych szczeblach 
kandydatami Związku Samopomocy, 
Chłopskiej. Ob. Fedecki został powoi 
łany w  imieniu Zarządu iako prze, 
wodniczący Komisji Wiejskiej.

Pororumienio zostało zatwierdzo­
ne przez Rudę Nadzorczą „Społem", 
przyczyni Rada Nadzorcza powołała 
do zarządu ob. Kusto i ob. Kaczoche 
ze Związku Samopomocy Chłop, 
slrfej.
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Testament Jarosława  1
Dąbrowskiego

Jarosław Dąbrowski — komendant 
sit zbrojnych kom uny paryskiej, czło- 
wiek wieluieyo czynu i inicjatywy, któ­
rego nazu/isko, ja k  błyskawica, prze­
szyło horyzont europejski w  1811 r* 
za mało jest jeszcze znany w  Polsce,

Zasłona zawisła m iędzy n im  a nanu, 
jest pozostałością rządów  sanacyjnych, 
tizeczpospotita aowrzeiniowa nie ima­
ła diun uznania. A przecież nie oyio 
‘puraziej popularnej osooisiości tu, w 
stolicy, w  epoce powsiunia siyczmo- 
weyu, juk simkicteKi - jjąurowski, Na­
czelnik miasta Warszawy, organizator 
su zbrojnych jiządu Narodowego.

Jakie oyio oblicze duchowe wodza 
C zerwonym  Sprzed lobó r ,  emigra­
cji poslyczniawej i  wodza kom uny pa- 
rysm ejt Nie uieya wątpliwości, ze uą- 
browski w  lobż r. pcimąi rucn noro, 
aowy na  rewolucyjne lory, ale rów­
nież narzucił m u swoją ideologię. ,W. 
dwóch najważniejszych kwestiach:, 
wiosciariskiej i naroaowosciowej — 

program Centralnego_ Jżomitetu Naro­
dowego poszedł po. unii wskazanej 
przez Dąbrowskiego — ziemia ludowi 
bez oaszkodowatua, narodom w  skład 
niepodległej lłzeczpospolitej niegdyś 
wcnoazącyin równouprawnienia, aż do 
prawa samostanowienia o swoim  by­
cie —  i  wolni z  wolnym i — rów ni z  
rownymut.

Nie mogło być inaczej — Dąbrowski 
był konsekwentnym, postępowym de­
mokratą, propagującym ideę sprawie­
dliwości społecznej i równouprawnie­
nia naroaowego. powyższe stanowisko 
Centralnego kom itetu Narodowego 
wywołało sprzeciw kudw ika  Miero* 
sluwskicgo, który porzucał Dąbrow­
skiemu, Sierakowskiemu, Godlewskie­
mu i  innym  »P u lakom petersburskie­
go chowu* — ja k  ich nazywał — śę  
DzgudZati się na ponowny rozbiór Pol­
ski, posługując się paradoksami fał­
szowanej aemokracjitc.

Dąbrowski, w ierny sw ej ideologii, 
po ucieczce z  drogi na Syberię (co za­
wdzięcza rosyjskiej oryamzacji pod­
ziemnej), ogłosił w  tak izwanej spra­
wie ruskiej, co następuje: i .\i£  mam 
na celu rozdrabnianie sil polskich, ow­
szem r -  «ch wzmocnienie, Daslem  
moim fest przez wolność do niepodle­
głości. Prowadzi ona za sobą wyrze­
czenie‘się chęci ujarzmienia t  spolsz­
czenia innych*. W innym  liście pisze: 
»idzie nam o przekonanie pobratym­
czych ludów, iż walka nasza w  całości 
nie jest lulko szamotaniem dwóch po­
litycznych systemów, ale bojem naro­
dowości, pragnącej ułożenia się tak  
jcćnoedeowych, jak i  międzynarodo­
wych stosunków na zasadach wolno­
ści, równości i  sprawiedliwości*.

Takie było stanowisko Dąbrowskie­
go, którego przodkowie w  czasach nie­
podległej kzeczpospolilej, przesiedliw­
szy isię z  Mazowsza (z  Dąbrówki spod 
Warszawy) na ziemie ukraińskie, pia­
stowali cały szereg, zresztą niewyso­
kich, godności ziemskich. O sobie ma­
wiał Dąbrowski, gdy m u stawiano za­
rzuty rusojilstwa, iż rpochodń z  ro­
dziny arcyrusinożerczejt.

Niemniej uderza nowoczesnością po­
glądów credo polityczne, jakie wypo­
wiedział Dąbrowski na posiedzeniu 
gminy »Basigr,ollcs« w  dniu  22. I ,  1867 
r«... Postępem nazywam poraź więk­
szo rozwój sprawiedliwości, czy lo w  
Oz sędzi me równości i wolności poU- 
lucznej, czy leż w kwestii udziału w  
używaniu materialnym. Sprawa tusza, 
aby m e upaść, powinna słać zaweze nc 
wysokości poe.ępu, a powstanie naro­
du naszego wtedy tylko będzie nucę 
powoetzeme, je że li obok nicpeaieglosel 
obejmie swoim  programem w prow a­
dzenie w  życie prawd politycznych już 
uznanych. Oouuzenie poczucia praw  
człowieka i obywatela w  jednostkach, 
uznanie równości tych praw  dla każ­
dego z ludzi bez wyjątku, nareszcie 
wyrobienie pojęcia solidarności i bra­
ta  siwa narom w. Ze jedyny zaś kie­
runek polityczny uważam pracę nad 
obin żenieni w ludzie uczuć obywatel- 
ski.h... porozumienia się z  ludami u- 
ja. zi.donymi i powołanie ich w  imię 
wspólnego interesu do wspólnego dzi«- 
lanifse.

B u dynek Sejm u
W arwewa (SAP). Z pecząlklem W- 

zoau budowlanego przystąpiono do od­
budowy zabudowań Sejmowych przr 
ul. Wiejskiej. Rozbiórka aeuszczonych 
obiektów jest na ukoticzonia, Dawna 
sala sejmowa zostanie wekonstruowa. 
na, a południowa elewacja Hotelu Sej­
mowego będzie uzupełniona.

W  najbliższym  czasie zostan ie  rozp i- 
i ko n k u rs  n a  rozw iązan ie  archą-

Warszawa (SAP) Generalny a». 
k retarz apołecanej organizacji dnń 
aleiej „Rad Baruet" P. Aaga F. Kraba 
zaproaił w  imieniu taj organizacji 
50» dzieci polaiueb w  wieku od 6— 
12 la t >a 3-mieeięecay pobyt w  D<. 
nil.

Wyjazd dalaci nastąpi w  ctwóeh 
tarach : IW dzieci wyjedzło statkiem 
duńakhn z Gdyni 20 kwietnia, pozo, 
stałe dzieci wyjadą 27—30 kwietaia 
również z Gdyni.

Komisja Zagraniczna przy Podko.tany koiikui& ii** i a i c i z i -  <.uo
tektonicznie całości zabudowań KRN. mitacie Koordynacyjnym Pomocy ł jazd.

Są dymną zasłona sfamoaiej
. . ..................*  .  „n rzpństwa ONZ ma być wyposażon;

Komisja d la  problem u energii ato­
mowej sto i -przed rozwiązaniem 
ważnego, dalekosiężnego zagadnie, 
nia. Chociaż większość św iata w y. 
pow iada się za m iędzynarodową 
kontrolą energii atomowej, są  oba. 
wy, czy m inimalne postulaty takiej 
kontroli będą przez wszyskie rząuy 
przyjęte,

Amerykański tygodnik „Nation" 
przeprowadził w  ciągu 3.ch ouii an. 
k ietę na  tem at „W yzwolenia ener. 
gii atom owej", której w yniki poda­
no  do publicznej wiadomości. Po. 
między Dopowiedziami na ankietę 
są  głosy w ybitnych uczonych,, jak: 
ik ra  Smytha, d .ra  Harold Urey‘a, 
dziennikarzy, jak : Edgar a  W. Mo- 
w rer‘a  i  ekonomistów’, jak : Stuart 
Chasse.

cytowanych ©świadczeniach 
rozważona została gruntow nie kwe. 
stia  znaczenia bomby atomowej w 
ewentualnej wojnie.

JAK KRETY POD ZIEMIĄ.. 
Fachow iec w  problemach, związa. 

nych  z działaniem angielskiego w y. 
nalazku wojennego, „wszechwidzą­
cego oka“ — Radaru, oświadczył, że 
z tej strony  n ie  należy oczekiwać 
żadnych rew elac ji w  kw estii ohro. 
ny  przed bombą atomową.

Mr Sm jdh stw ierdził, że „nie ma 
żadnych środków  kontrolnych, któ. 
reby  uniemożliwiły jeszcze w  czasie 
pokoju przewiezienie bomb atom o­
w ych do w ażnych centrów i  wieL 
k ich m iast i  potrafiłyby przeszko. 
dzić eksplozji ow ych bomb, spowo­
dowanej w  odpowiedniej chwili za 
pomocą impulsów radiow ych. Zda. 
niem jego, postulaty obrony prze, 
ciwko bombie atomowej nakażą zu­
pełną zmianę sposobu życia na zie. 
mi, jak  decentralizację przemysłu, 
*niesienie w ielkiah miast, budowę 
podziemnych fabryk i  baz starto , 
iwych d la  b ron i atom ow o-rakieto. 
w ej. Atak może b y ć  zupełnie nieo. 
czekiwany, przy czym może za iść 
tego rodzaju komplikacja, że' nie 
wiadomo będzie, z czyjej strony  na. 
stąpiŁ

30 procent paczek uszk@uz@n»c<i
p rzycn o azi z  zagranicy

Warszawa (SAP). W drugiej poło- żywność i inne przedmioty eodzaenne- 
wle listopada r .  ub. wznowiony został J go użytku, zarówno nowe, jak i uży- 
obrót pączkowy z zagranicą. I wane, przeznaczone dla osób niezamo-

W roku bieżącym przybywają pacz- I inych i instytucji społecznych, nie pod 
ki z: USA, Kanady, Anglii, Szwecji, I legają opłatom celnym.
Francji, Belgii, Holandii, Czechosio- Raczku a krajów  zamorskich preesy- 
wacji, Szwajcarii, Norwegii^ i Danii, lana są w workaoh, przy czym
Do dnia 15 lutego r. b. nadeszło do 
Polski ponad 260 tys. paczek.

Paczki po wyŁauowaiuu z okrętów 
przejmowane są przez Urzędy celne 
w Gdyni i Gdańsku. Tylko praecyłki 
a Ameryki są poddawane uatyeutaia- 
stowemu ocienia. Paczki z innych Kra­
jów śą roaeyłaae do poszczególnych 
urzędów pocztowych.

Odprawa ceina w Gdańsku i  Gdyni 
jast uproszczona. Zasadniczo paczki 
nie podlegają rewizji wewnętrznej, a 
sprawdza się tylko deklaracje eolne. 
Nie wolno przesyłać w paczkach bro­
ni i materiałów wybuchowych, wszel­
kich daczy żrących i odurzających 
trucizn, aptrytuaui, pieniędzy, kart do 
<ryŁi t. p.

M e podlegają opłacie monopolowej 
wyroby tytoniowa w ilości nisprzekra- 
czającaj 50 gr. tytoniu, 10 gr. tabaki 
lub 50 szt. papierosów oraz 20 szt. cy­
gar w jednej paczce.

Paczk i zaw ie ra jąoo  odzież, obuw ie,

5 0 0  dzieci iedzie do Danii

Należy już teraz stw ierdzić z ca­
łym  naciskiem, że problem y wieku 
atomowego sprowadzą głębokie 
zmiany w  życiu ludzkości. Albo hę. 
dziemy szukali bezpieczeństwa w 
tym, że zakopiemy się jak krety pou 
ziemią, aliio radykalnie zmienią się 
rnetouy poiityki mięuzynarooowej. 

NIEBEZPIECZNA IDEA
Pogiądy liberałów amerykańskich 

na spraw ę ewentualnego rżąou św ia­
towego wyprowadzają swoją naiw . 
nością z równowagi Każdego, kto re . 
ainie ocenia sytuację m iędzynaro­
dową, chociaż nic można zaprzeczyć 
logice niektórych ich wywodów.

W ywody te  można streścić jak na. 
stępuje:

Cały św iat domaga się międzyna­
rodowej kontroli broni atomowej, 
celem zapobieżenia w ojnie atomo­
wej, jak i każdej innej.

Jeżeli chce się wojnie zapobiec, to 
kontrola ta  musi być skuteczna, co 
nie może nastąpić bez zaistnienia 
rządu światowego.

Przedstawm y bowiem sobie kon. 
tro ię  energii atomowej nie za po. 
średnictwem  organów rządu św iato­
wego, lecz kontrolę, przeprowadzo. 
ną przez instytucję w  rodzaju obec. 
nej Rady Bezpieczeństwa ONZ. Kon­
tro la  taka opierać się będzie w ów . 
czas na umowie, przewidującej we 
wszystkich krajach  zakaz produkcji 
bomby atomowej i zniszczenie wszel­
k ich tego rodzaju bomb, posiada­
nych przez .Amerykę.

Prow adząc dalej te  rozważania, 
amerykaiiscy liberałow ie pytają, co 
się stanie, jeśli w jednym z mo­
carstw  upaaa rząd i następny 
eechce honorować zobowiązań 
przednika, lecz, wykorzystując śy . 
tuację, pocznie produkow ać bomby 
atomowe. Taka sytuacja tym b a r­
dziej uzasadnia konieczność istnie, 
nia, wyposażonego w  egzekutywę, 
rządu światowego.

WŁAŚCIWA ROLA ONZ
Mośnaby na  te wywody odpowie, 

dtńeć, że właśnie Komitet Bezpie-

jednokrotnie ulegają uszkodzeniom w 
czasie transportów. Liczba uszkodzo­
nych przesyłek dochodzi do 30 proc. 
Często również zdarza się, że dekla­
racje celne są wadliwie wypełnione 
przez nadawców. Niejednokrotnie 
stwierdzono, we paczki nie zawierają 
wszystkich przedmiotów, lub zupełnie 
inne niż podane w  deklaracji. Powo­
duje to reklamacje odbiorców’.

Zwłoki w  doręczaniu spowodowane 
są częste tym, że duży odsetek paczek 
przeznaczonych dia innych krajów, 
jest skierowany do Polski, Podobne 
takty występują również przy przesy­
łaniu paczek kierowanych do Polski. 
O tych aiedokladnoeciaćh zawiadomio- 
no urząd poo*,owy w Waszyngtonie.

Paczki po odprawie cainej opatry­
wane są nalepką z napisem sodprawa 
celna dokonana« oraz z podpisami 
dwóch urzędników celnych, dokony- 
wujących rewizji.

Dzieciom i Młodzieży dokonała po- 
daiału kandydatów w  sposób naatę- 
pujący: dla dzieci górników Śląska 
przeznaczono 60 miajac, dU  dzieci 
znuzczongeo powiatu warszawskie, 
go 100 miejsc i  dla W aruaw y  860 
miejsc.

Techniczną organiMcąę wyjazdu 
dzieci powierzono Polskiemu Czer­
wonemu Krayżowi. Wszystkie dzie. 
ci będą zbadana przez lekarza duń. 
skiego w okresie 12—16 kwietnia i

--z  niego zakwalifikowane na wy-

czeństwa ONZ m a być wyposażony, 
według projektu sowieckiego, w  do. 
stateczną siłę zbrojną, aby zapew­
nić poszanowanie dla swoich roz. 
porządzeń, zaś ustanowienie już 
uzisiaj powszechnego rządu św iato­
wego natrafiłony — wskutek braku 
otipowicunio uużego zaufania mię. 
dzy państwami — na tak nieprze­
zwyciężone trudności, że projekt te. 
go rouzaju, w obecnej sytuacji po- 
nycznej świata, musiafby upaść.

Natomiast kontrola zorojeń i su. 
row y nadzór nad przestrzeganiem 
zakazu produkcji bomby atomowej 
jest ze strony Rady Bezpieczeństwa 
nie tylko możliwy, ale i konieczny. 
Kontrola tego rodzaju -wszechstron. 

na i uwzględniająca bezpieczeństwo 
wszystkich członków ONZ, jest 
chwilowo jedyną formą, k tóra  może 
św iatu zapewnić poczucie bezpie­
czeństwa.

Nie wolno zapominać, że bezpo. 
średnio po wojnie nowo wynikłe 
zagadnienia w  związku z uregulo. 
waniem porządku na terenach do­
tkniętych wojną, jak  również po. 
wolne przechodzenie z gospodarki 
wojennej do pokojowej, wymagaią 
czasu i  wzajemnej harm onii międzj 
państwami o głosie decydującym w 
polityce światowej.

Nie można negować głębokich róż­
nic, jakie istnieją między ZSRR i po. 
zostałymi wielkimi mocarstwami. 

Różnice te nie stanowią bynajmniej 
powodu do jakiejkolwiek wrogości, 
ale czynnik wzajemnego zaufania 
może •Wzrastać między mocarstwa­
mi jedynie pod warunkiem wzajem, 
nego poszanowania ich suwerenno­
ści.

Propozycja rządu światowego 
zwraca się w pierwszym rzędzie 
przeciw zasadzie suwerenności mo. 
carstw , przy czym jasnym  jest, że 
posiadacz bomby atomowej i  inicja­
to r projektu jest stroną najmniej 
tym  dotkniętą, gdyż zrzeczenie się 
suwerenności z jego strony jest rze. 
czą czysto formalną.

W danym  w ypadku wydaje się, 
że idea rządu światowego jest co 
najmniej przedwczesna. Zanim bę­
dzie ona mogła być przyjęta z peł. 
Dym zaufaniem przez zainteresowa. 
ne m ocarstwa, należałoby pogłębić 
wzajemne, bieżące zaufanie m o­
carstw  względem siebie. A na to 
trzeba czasu.

Idea rządu światowego w ydaje się 
na pierw szy rzut oka ideałem ustro. 
ju, mającego gw arantow ać zachowa, 
nie powszechnego pokoju.

CO SIĘ KRYJE POD MASKĄ?
Przy  bliższym jednak rozważaniu, 

trzeźwy obserw ator musi dojść do 
szeregu krytycznych wniosków.

Przede -wszystkim n ik t nie może 
mieć pełnej gwarancji, że poza ideą 
rządu światowego nie kryją się in ­
nego zupełnie rodzaju  plany łudzi, 
przez k tórych głoszone hasła są 
w ręcz przeciwne z ich  zamierzenia, 
mi.

Bez niepotrzebnej złośliwości na­
leży stw ierdzić, że częstokroć 
przykryw ką wielkich, dalekosięż­
nych i idealnych zamierzeń, ukry. 
w ają się wręcz przeciwne zamiary 

S tawianie stroskanym  i skołata. 
»ym  narodom celów niedosiężnych 
to nieraz jedynie taktyczny m anewr 
mający na celu rozbicie istniejącycł 
już form i  zniweczenie w niasacł 
czynnika zaufania do tych fonu  mię. 
dzynarodowej kontroli, które wyło, 
niły się, gdy we wspólnej walce < 
wolność deklaracje programowe i 
hasła nie przykryw ały interesów 
kombinacyj jednostek i grup.

Świat wyłonił ONZ, jako najw yi. 
szą instancję, upoważnioną do kon­
tro li wzajemnych stosunków międzj 
państwami, dla zapewnienia łw lato. 
wego pokoju.

Zwolennicy rządu łwlatowegc 
chcą powołać do żyda  konkurenta 
ONZ, który z samego swego założe­
n ia  obciąłby być już dziś spadku, 
biorcą ONZ.

Być może, że lndizie I czywniki/pó. 
pierające idee rządu światowego, ty .  
czą ONZ szybkiego końca, ale trud, 
no przypuszczać, by  ich akcja po­
trafiła odegrać rolę bomby atonio, 
wej w  odniesieniu do ustalonych 
dziś aasad pokoju światowego.

\ lW k



RozbugoufahsIejnictwawKrahowskini
Kok pracy w  Odrodzonej Polsce 

Pokazał, że najważniejszym w aran . 
*iem normalizacji naszego życia go. 
spodarczego jest szybka odbudowa 
naszego transportu. Przy niespraw­
nym transporcie największe sukcesy 
w  dziedzinie rolnictwu i  przemysłu 
będą tylko połowicznymi. Nasz rząd 
zrozumiał wagę tego zagadnienia i 
dlatego też przeznaczył na odbudowę 
naszego transportu niebagatelną su. 
inę około czterech miliardów złotych. 
W ramach tej sumy przypada na 
krakowską dyrekcję okręgową kolei 
państwowych suma jednego m iliar. 
da złotych, czyli jedna czw arta kw o. 
ty  przeznaczonej na cały kraj. Już 
z tego wynika, jak  w ielkie znaczenie 
przypisuje się usunięciu zniszczeń 
spowodowanych na terenie krakow ­
skiej dyrekcji. Samo tylko Państw o, 
■we Przedsiębiorstwo Odbudowy PKP 
W Krakowie, przemianowane ostaL 
nio na Państwowe Przedsiębiorstwo 
robót komunikacyjnych, przewiduje 
W bieżącym roku wydatek około 250 
milionów złotych na odbudowę i  roz. 
budowę kolejnictwa.

Z najważniejszych robót, wchodzą, 
cych w  rachubę należy wymienić 
następujące: Odbudowa lin ii kolcjo. 
wej Tarnów—Stróże. Na lin ii tej zo­
stały zniszczone wszystkie mosty 
w raz z przyczółkami. Odbudowa po. 
czyniła tu wielkie postępy. Cały sze­
reg mostów został już wykończony. 
Z końcem kw ietnia wszystkie mosty 
będą gotowe i  oddane do użytku. 
Odbudowa tej linii będzie wielkim 
sukcesem krakowskiej dyrekcji ko. 
lejowej. Bardzo ważna jest odbudo. 
w a warsztatów kolejowych dla re. 
montu wagonów w  Tarnowie. W ar­
sztaty te wskutek działań wojennych 
zniknęły w łaściwie z powierzchni 
ziemi. Były one jedne z najwięk. 
szych w  Polsce. Odbudowa ich jest 
w  toku. Trzy budynki o powierzchni 
około 20.000 m», a  mianowicie ogro. 
rana stolarnia, wagonowma oraz ku­
źnia są już gotowe w  60%. Po ich 
wykończeniu, co ma nastąpić w  naj. 
bliższych 2 miesiącach, pozostanie 
jeszcze do wykończenia 7 budynków 
m urowanych. O wielkości zniszczę, 
r.ia i  ogromie robót do wykonania 
przy odbudowie warsztatów tarnow . 
skich świadczy suma 200 milionów 
złotych preliminowana na ten ceL

W program  prac wchodzi ponadto 
odbudowa tunelu na dworcu osobo­
wym w  Kakowie, oraz w iaduktu ko. 
lejowego na ulicy Kamiennej w  ce. 
lu umożliwienia komunikacji koło, 
wei pod wiaduktem, która dotych­
czas b iła  niemożliwa. Rozpoczęto 
już naprawę podpór i przyczółków 
mostu kolejowego nad Wisłą w  K ra. 
kowie

Z robót kolejowych w  pobliża w ę. 
Tli kolejowego krakowskiego wynue. 
n ić  należy budowę linii Bonarka- 
Prokocitn (koło Krakowa). Linia ta 
łączy linię kolejową j<rakow-Zako. 
pone z linią kolejową Krakow-Prze- 
niyśl jednak z ominięciem stacji 
lśraków.Płaszów, oraz stacji Kra. 
bów-Główna. Umożliwia ona zatym 
bezpośrednią komunikację Zakopane. 
Warszawa, Nowy Sącz .Warszawa ltd. 
która obecnie ze względu n szeroki 
tor między Płaszowem a Krako­
wem jest niemożliwa. Od Prokoci- 
mia bowiem nowa linia będzie pro­
wadziła przez mający się wybudo­
wać nowy most na Wiśle, ominie 
dworzeć osobowy w  Krakowie i do. 
łączy się do magistrali w  pobliża 
dworca towarowego. Poza wspom­
nianym udogodnieniem nowa lim a  
będzie miała wielkie znaczenie ze 
względu na to, że odciąży węzeł k ra­
kowski. który już przed w ojną byt 
bardzo przeciążony. Połączenie U. 
święcimia i Bielska przez Suchą, 
wględnie Kalwarię z liniami prow a. 
dzącymi na północ z ominięciem sta 
cji osobowej w Krakowie jest row . 
n ie i wielką zaletą nowej linii. Przy 
budowie tej linii konieczną była bu. 
nowa nowych nasypów kolejowych, 
które są już w  75% gotowe. Prócz 
lego na linii tej będą zbudowane 2 
mosty (wiadukty) oraz nowy most 
nad Wisłą. Do wiaduktów tych goto­
we Już są przyczółki i brak do nich 
tylko konstrukcji nośnej, wykony, 
wane] przez fabrykę Zieleniewskie. 
go w  Krakowie. Zaczęto również już 
budowę przyczółków nowego mostu 
nad Wisłą, t. zw. mostu obwodowe­
go. Bedzie to zupełnie nowy m ost

Konstukcję nośną dla niego w ykona | W program  odbudowy wchodzi bu .
również firm a Zieleniewski w  K ra. 
kowie. Most ten ma być gotowy je. 
szcze w  bieżącym roku. Przy budo­
w ie nowej linii Ponarka-Prokocim  
konieczne będzie położenie nowego 
toru długości około 4 km. Będzie to 
ważna inwestycja kolejowa w  k ra . 
kowśkim.

Z dalszych robót na terenie kra . 
kowskicj dyrekcji kolejowej wymie­
nić należy odbudowę mostów kole, 
jow ych na lin ii Kraków.Tarnów. 
Będzie to odbudowa mostów stałych 
na Dunajcu, Białej i Uszwicy, kosz, 
tem 60 milionów złotych. Na linii 
kolejowej Nowy Sącz-Krynica, gdzie 
komunikacja kolejowa jest niem oi. 
liw a z powodu zburzenia tunelu w  
Żegiestowie, rozpocznie się budowa 
tego tunelu. Na ten cel preliminuje 
się wydatek 70 milionów złotych. 
Dopiero po zakończeniu tej pracy 
będzie można podjąć komunikację 
kolejową z Krynicą. Przewidziana 
jest ponadto odbudowa innego tune. 
lu, a mianowicie w  Kamionce na li. 
nii Nowy Sącz-Stróie kosztem 26 mi. 
lionśw  zł.

Nie dość jeszcze krwi i łez polało się w Polsce.
Południe. Dojeżdżamy do Bochni. 

Drogą ciągną grupki ludzi w  stronę 
miasta. W iatr i  stopy sypią miałki 
proch szosy, w  k tóry  niedawno cie. 
kła krew.

Miasto Wybiega ku nam ze sztan­
daram i t  czarną żałobą krepy. W uli. 
cach ciasno. Gęsty tłum, ludzi płynie 
korytem u lic w  Rynek. Za godzinę 
ma sią odbyć pogrzeb tragicznych 
ofiar Łapanowa.

W tym  samym Łapanowie piętna, 
ście la t temu granatowa policja roz­
pędza w iec ludowy, który stanął w 
obronie praw . Padły strzały. Zieiuia 
chciwie chłonęła krew . O to samo 
walczyli przez okres sanacji, przez 
krwawy trud okupacji, ci których 
dzisiaj w  wolnej Polsce dosięgły w 
Łapanowie pociski zdrajców. Ten 
sam obłęd ta sama nienawiść, która 
doprowadziła do straszliwej wojny i 
bezlitosną ręką okupanta niszczyła 
miliony istnień, dzisiaj targnęła na 
młode życie żołnierzy, stojących na 
straży demokracji.

Grupy ludzi gromadzą się przed 
klepsydrami. Siedem nazwisk, sie. 
dem śmierci w e wiośnie życia i n ie. 
podległej Polski ma tragiczną w y­
mowę. Opodal powiatowej Komendy 
M. O. przed pomnikiem kn czci po. 
ległych w  konspiracji, wyrosła świe. 
żym żółtym kretowiskiem zbiorowa 
mogiła. Głęboko w ryła się we wscho. 
dzący młodą zielenią traw nik. Tu 
spoczną polegli.

Bandyci rabuja ludność cywilna
Kielce (SAP) W województwie 

kieleckim dokonano szeregu napa­
dów bandyckich, a mianowicie:

Banda, złożona z lO.ciu osobników, 
uzbrojonych w  automaty i ubranych 
w  mundury wojskowe, dokonała na­
padu na stację wąskotorowej kolej, 
ki w  Radomiu, pow. Opatów. Ban­
dyci zatrzymali pociąg i rozbiwszy 
kasę w  ambulansie pocztowym, zra. 
bowali 9.000 zł. Bandyci, uciekając, 
ostrzeliwali się, w  wyniku czego zo» 
stały' zabite dwie osoby. Pościg za 
bandą trwa.

Inna banda, w  sile 50 ludzi, uzbro. 
Jonych w  broń różnego rodzaju, do­
konała napadu na wieś Oblasy, pow. 
Starachowice. Rabusie obrabowali 
ludność cyw ilną tej wsi.

Pod Wolbromiem, banda, złożona 
z 6-ciu osób, pod dowództwem Ro. 
maniaka, dokonała napadu na wice, 
wojewodę kieleckiego, ob. Urbano­
wicza, oraz jego adiutanta, zabiera, 
jąc  im dowody osobiste.

T a sama banda zamordowała 3-ch 
funkcjonariuszy M. O. oraz dokona, 
ła napadu w Ostrowcu, rabując JOD 
tys. zł. Władze bezpieczeństwa, ści. 
gając bandę, zetknęły się z nią w 
okolicy Starachowic '  i po krótkim 
starciu,' w  którym 4.ech bandytów 
zostało ciężko raw ivch  zlikw id ow a­

dowa całego szeregu budynków ko. 
lejowych, służbowych i  mieszkał, 
nych. Tak n. p. w  połowie maja zo­
staną oddane do użytku 2 budynki 
mieszkalne d la  kolejarzy w  Płaszo. 
wie. Obejmiuą one 20 mieszkań 3 
izbowych. Na Unii Podkarpackiej 
już wykończono i oddano do użyt. 
ku 5 budynków stacyjnych i miesz. 
kalnych, oraz jeden dom mieszkalny 
w  Jaśle. Wielka ilość robót jest do 
wykonania w  Chabówce, gdzie ma 
się budować budynek stacyjny, pa­
rowozownię oraz domy mieszkalne. 
Na to przeznaczono kwotę 12 milio­
nów zł.

Oto pokrótce program  prac  Pań . 
stwowego Przedsiębiorstwa linii ko. 
m unikacyjnych na najbliższy okres 
czasu. Program  bardzo ważny i  ob. 
fity. Wykonanie jego napotyka nie­
wątpliw ie na pewne trudności, jak 
opóźnienia w  dostawie materiałów, 
szczególnie żelaza, cementu i drze, 
wa, b rak  sprzętu/budow lanego oraz 
szczupłość personelu. Ale trudności 
zostaną z pewnością pokonane.

J. A.

W komendzie ostatnie przygoto­
w ania do pogrzebu. Napływają liczne 
kondolencje od związków i  organ i. 
zacji, potępiające stanowczym pro. 
testem zbrodnię. Z jedenastu żołnie, 
rzy Milicji, którzy owej fatalnej nie­
dzieli wyjechali z Łapanowa, zostało 
dwóch całych.

Jeden z ocalałych kpr. Mildner o. 
powiada o wypadku. Na twarzy mło. 
dego chłopaka ostatnie przeżycia 
w yryły kamienne bruzdy a w  oczach 
zapaliły błyski. Czapka jego przeszy. 
ta trzema pociskami a płaszcz po­
dziurawiony — około drugiej popo. 
łudniu wracaliśm y do Bochni — mó. 
w i kapral — wóz przykryty był kre . 
zentem. W szoferce obok komendanta 
Gruszki siedział p lu t Migdał. Za 
mi jechała osobowka z przedsts 
cielami partii przemawiających na 
wiecu. Po drodze przyłączyła się 
do nas ciężarówka z kilku żołnie, 
rzami z U. B. P. Na granicy w si Ko. 
bylec i Brzezowa szosa biegnie na 
niewielkim odcinku płytkim  w ąw o­
zem. Nagle ze zbocza otrzymaliśmy 
silny ogień maszynowy. Samochód 
zatrzymał się. Pociski gwizdały dziu. 
rnwiąc deski i  targały brezent. Od 
czasu do czasu rw ały  powietrzem 
eksplozje granatów. Rozległy się ję . 
ki rannych i  w ołanie o pomoc. Po 
dwudziestu niespełna m inutach o. 
gień ustał. Bandyci uszli w  las. Ze 
wszystkich wozów jęki. Z jednym z 
kolegów, k tóry również wyszedł ca­

ły bandę. Przy bandytach znalezio. 
no dowody osobiste wice.wojewody, 
które zostały mu zwrócone.

Poznań (SAP). W Będzimiersku, 
pow. Turek, do lokalu agencji pocz. 
towej w targnęło 3-ech uzbrojonych 
bandytów. Bandyci zrabowali z ka. 
sy 11.300 zł. Ci sami bandyci zrabo. 
wali większą sflraę pieniędzy w  U. 
rzędzie Gminnym.

Rzeszów (SAP). Między Zorzyca- 
mi a Brześnią banda NSZ, złożona 
z 15.tu ludzi, uzbrojonych w  pepe. 
sze, granaty i pistolety, zatrzymała 
anto, jadące z Krakowa z towarami 
dla Spółdzielni w  Stalowej Woli. — 
Bandyci zrabowali tow ar w artości 
54.000 zł.

Łódź (SAP). Bandyci napadli na 
jadący z Częstochowy samochód 
„Społem1* 1 zrabowali 18 bel matę, 
riału. W wyniSń dochodzeń władz 
bezpieczeństwa zrabowany m ateriał 
znaleziono w  lesie koło Kamińska.

Materiał zwrócono kierownikowi 
„Społem".

35-ciu uzbrojonych osobników w  
mundurach W. P„ napadło na agen. 
cję pocztową w  Kobiele Wielkie, 
pow. Radomsko, gdzie zrabowali 
1-900 zŁ w  gotówce.

> Nowe normy mieszkaniowe 
w Łodii

Łódź (SAP) Wczoraj odbyło się 
21.s ie  plenarne posiedzenie łódzkiej 
MRN. Na wstępie dokonano wyboru 
nowego przewodniczącego, którym 
został znany działacz robotniczy, 
członek PPS, tow. Edw ard Andrze. 
jak. Z kolei MRN przyjęła zmiany 
w  statucie podatku hotelowego oraz 
rozpatrzyła sprawę opłat adm inistra. 
cyjnych za przedłużenie godzin otwai 
cia zakładów gastronomicznych. Ka. 
w iarnie i  restauracje, które będą o- 
tw arte po godz. 22.cj opłacać będą 
większe podatki. Najwyższe opłaty 
będą pobierane od lokali czynnych 
po północy.

Dłuższe debaty toczyły się nad 
spraw am i mieszkaniowymi. Podczas 
gdy liczne rodziny pracownicze 
gnieżdżą się w  ciasnych izbach, wie. 
lu Łodzian mieszka komfortowo. Spę. 
cjalne władze ustalą sprawiedliwie 
norm y zaludnienia mieszkań, które 
pod przymusem administracyjnym 
wejdą wkrótce w  życie.

Imieniem PPS tow. H. Wachowicz 
domagał się stosowania sprawiedli. 
wej skali podatkowej, tak  aby gros 
ciężaru spadło na barki nowobogac. 
kich. Postulatem PPS jest, aby w  po- 
lityce podatkowej samorząd oszczę. 
dzał klasę robotniczą.

ło zabraliśmy się do ratowania ran . 
nych. Trzeba ich było odwieźć fu r. 
m ańką do miasta. Na miejscu zosta. 
ło siedmiu zabitych. P lu t  Migdała, 
k tóry wyskoczył z szoferki znaleźli­
śmy dopiero wieczorem- Leżał na 
stanowisku obronnym. Ostrzeliwał 
się, ale ciężki postrzał w  głowę o. 
debra! m u przytomność. Nie wiem, 
czemu przypisać moje ocalenie — 
mówi dzielny kapral — patrząc na 
postrzępioną pociskami czapkę. — 
Przecież inni wyszli gorzej. _____

Idziemy do szpitala. Mała czysta 
sala. Z białej pościeli wychylają się 
ku nam pergaminowe z upływu krwi 
twarze. Ręce i  głowy pobandaiow a. 
ne. Na białej gazie czerwieni się 
krew . Jeden tylko plut. Migdał utkwił 
oczyma w  su f it  Jest dalej nieprzy­
tomny. Przy którymś z rannych m a­
ły trzechletni chłopczyk. — Tatusia 
a kiedy wrócisz do domu? — pył* 
wciąż niecierpliwie. Ojcu ciężko mó­
wić. Z oczu płyną dwie w ielkie łzy.

Dwaj lekko rann i domagają się 
koniecznie zezwolenia na  pójścia 
na  pogrzeb. Ktoś im  tłumaczy. — 
Sił nie macie a m undur całkiem po. 
krw aw iocy. — Ja  się swojej krwi 
nie wstydzę — pada tw arda odpo­
wiedź.

W oczach płoną ognie. Co chwilę 
■wpadają z komendy koledzy. Ten i  
papierosem, drugi z lemoniadą a in. 
ny z serdecznym prostym  słowem i 
mocnym uściskiem dłoni.

O drugiej rusza orszak pogrzeho. 
wy. Gęsty szpaler skupionych pow*. 
gą i przygnębieniem. Nad głowami) 
r a d  chwiejbą karabinów  kompanii 
honorowej płyną trum ny. Jest ich 
siedem. Proste i  mocne, jak  żołnier. 
skie słowa. N a pierwszej z n ich ofi­
cerska czapka komendanta Gruszki 
i  pęk w iosennych kwiatów. Orlde. 
stra  gra marsza Szopena. Powietrze 
rozdziera co chwilę rozpacz i boleść 
rodzin, spazmatycznym łkaniem. Nad 
mogiłą sztandary i wieńce. Przema. 
w iają przedstawiciele władz, partii 
i organizacji. Kompania honorowa 
p o d o f ice rsk ie j szkoły M. O. w  Kra. 
kowie trzykrotną salwą oddaje ost*. 
tn i hołd poległym. Na wieko trum ien 
posypały się żałobnym werblem  g ro . 
dy ziemi. Orkiestra gra hym n naro. 
dowy i  rotę. Żołnierze prezentują 
broń. Pochyliły się sztandary, pochy. 
lity  się czoła w  ciężkim smutku. Je . 
szcze raz rozpacz osieroconych ma­
tek, żon i  dzieci uderzyła o wiosen, 
ne niebo. Na twarzach wszystkich 
zastygło przygnębienie.

Żegnaj komendancie Gruszko! Że. 
gnajcie żołnierze 1 Na progn spełnie. 
nia marzeń, na progu trudu w  budo­
w ie państwa, oddaliście młode życie. 
Cześć Waszej Pamięci I

Mogiłę pokryły wieńce. Powiędną 
kwiaty, w iatr zwieje z łapanowskiej 
dręgi p y ł zbroczony waszą krwią, 
deszcz zmyje piasek mogiły. Ale bo. 
leść i niewypłakane łzy waszych ro. 
dżin przemówią i  oskarża bratobój-
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Z Y C I E  S P O R T O W E
W yniki z a w o d ó w  

o  m is trzostw o  k lasy  >,B“
GRZEGÓRZECKI — CZARNI 4:0 

(0:0)
Zawody te  rozegrane na boisku 

Podgórza nie stały na wysokim po. 
żiomie, a napastnicy obu drużyn za. 
tracili szereg doskonałych pozycji 
podbramkowych. — Bramki strzelili 
Krępel dwie, Dąbroś i Kopczyński. 
WOŁANIA — KMITA (Zabierzów)

3:2 (2:1)
Ambitna drużyna Wolanii uzyska, 

ła cenne punkty mistrzoskie na bo- 
isku w  Zabierzowie po równej i  in. 
teresującej grze, przy czym decydu. 
jąca bramka padła na kilka minut 
przed zakończeniem meczu. Bramki 
zdobyli dla Wolanii Liszka, Bania i 
Opryszko, dla pokonanych Strzeli, 
chowski.

PRĄDNICKI — POCZTOWY 2:2 
(I-D

Drużyna Pocztowego zawdzięcza 
wynik remisowy i  jeden punkt w 
mdstrzowstwie doskonałemu bram- 
każowi Tobikowi i  wielkiemu szczę. 
ściu. W drużynie Prądnickiego o. 
prócz bramkarza wyróżnili się strzel, 
ćy bramek Myszkowski i  Dąbrowski. 
Dla Pocztowców bramki uzyskali 
Wójcik I, Markocki. Sędziował do­
brze Wyraz.

BRONOWIANKA — CZYŻYNY 2:0 
(2:0)

Po szybkiej i  ostrej grze zasłużo. 
ne zwycięstwo odniosła Bronowian. 
ka, zdobywając bramki przez Susła 
i Młynarczyka. Sędziował dobrze ob. 
Bogdanowicz.
NADWISLAN — TUR PODGÓRSKI 

4:1 (3:0)
Mimo nie wykorzystania szeregu 

sytuacji podbramkowych, szczegół, 
nie po przerwie Nadwiślan odniósł 
zdecydowane zwycięstwo. Gra to­
czyła się w  większości na połowie 
TUR. Bramki uzyskali dla Nadwiślan 
Fąfara — dwie, Bober i  W orytkie. 
bicz  po jednej, dla TUR-u Piekarz.

JUWENIA — WAWEL 4:0 (2:0)
Juwenia dzięki dobrej grze całej 

drużyny, wykazującej wiele pięk. 
ńych zagrań odniosła zdecydowane 
i zasłużone zwycięstwo nad ambit­
nie grającą drużyną Wawelu. Bram, 
kł zdobyli Lichoń Ad. trzy i Mądry, 
ga jedną. Należy wyróżnić u zwy. 
aięsców poza zdobywcami bramek 
obrońcę Wiszkę. W Wawelu najlep­
szą była linia obrony. Sędziował' b. 
dobrze dr. Kossek.

LEGIA-RAKOWICZANKA 2:1 (2:1) 
Po ostrej chwilami nawet brutalnej

$rze zasłużone zwycięstwo odniosła 
drużyna robotnicza zdobywając bram , 
ki przez Królikowskiego (jedna z kar- 
leeo). Dla pokouanych bramkę zdo­
był Kawula.
' Po meczu doszło do czynnego znie­

ważenia sędziego tych zawodów ob. 
Chmieleka ze strony rozwydrzonych 
Sympatyków Rakowiczanki. Wypadek 
ten zasługuje na najostrzejsze potę­
pienie i piłkarskie władze Krakowa 
powinny wystąpić najostrzejszymi, 
stojącymi do dyspozycji środkami 
przeciw tego rodzaju niegodnym czy- 
nom, które podrywają dobre umę 
sportu krakowskiego.

flEUGZANKA -  PRADNICZANKA 
2:1 (2:0)

Zasłużone zwycięstwo Wieliczanka, 
okazującej jako całość, lepsze zgra- 
e. Bramki dla niej zdobyli Kozłow- 
i i Dudek. Najlepszym jei zawodni, 
em był bramkarz Zieliński. Prąclnu 
anka zagrała najlepiej dopiero pod 
mieć zawodów, uzyskując w tym o- 
esie bramkę przez Adamczyka, aę- 
iował dobrze ob. Jamrozik.

PŁASZOWIANKA — OLSZA 4-2 
(1:2)

Olsza mimo uzyskanego prowadze­
nia 2:0 ze strzału Augustynka zeszła 
z boiska pokonana. Płaszowianka o. 
kazała się drużyną zdecydowanie 
lepszą 1 zwycięstwo odniosła zasłu. 
ióne. Na wyróżnienie u  zwycięzców 
zasługuje środkowy pomocnik Lip. 
ski; Bramki strzelili dla Płaszowian- 
ki Gil dwie, Sitko i  Włodarczyk. — 
Sędziował bardzo d obrze ob. Rut,

K raków -Poznań 3 : 1  (1:1)
Około 15.tu tysięcy widzów opu­

szczało dziś boisko G arbam i z uczu­
ciem zadowolenia zarówno ze zwy. 
cięskiego wyniku jedenastki piłkar. 
skiej Krakowa, jak i spirawnej orga­
nizacji zawodów, które miały miej, 
sce na wspaniale urządzonym boi. 
sku Garbarni. KS Garbarnia dokona­
ła nielada wysiłku: wystawiła Łry. 
bunę, której pozazdrościć mogą Kra. 
kowowi stadiony sportowe całej Pol 
ski, a jej twórcy z dyir. Kuczalskiiu 
i dyr. Okoniem na czele mają słu­
szny powód do dumy.

Zawody sta ły  na wysokim pozio­
mie, a kap. Związkowemu Krak. Okr. 
Związku Piłki Nożnej mgr. Zasta. 
w niakowi możemy pogratulować za 
równo fachowego jak i  szczęśliwe­
go zestaw ienia składu rejwezenta. 
cyjnej jednostki, która postawą swo. 
ją, a przede wszyskim ambicją za­
służyła na  szczere uznanie.

Zwycięscy mieli najlepsze swoje 
punkty w  doskonałych obrońcach 
Gętku i Barwińskim, równo grającą 
lin ią  pomocy i bardzo wysoko tech. 
nicznie postawiony atak, w  którym 
pierwsze skrzypce grali Artur i Ró. 
żankowaki. U pokonanych wyróżni­
li się również obaj obrońcy Dusik 
i Wojciechowski, Tarka na środku 
pomocy oraz prawoskrzydlowy Poł. 
ka i  dwójka: Anioła (środek napa, 
du) oraz Narożny (lewy łącznia).

Przed sędzią Zdybalskim stanęły 
drużyny W następujących składach:

Kraków: Rybicki (Cracovia), Ber- 
wiński (Tannowia),-Gędłek (Craco. 
v ia), Tylek (G arbarnia), Lcgutko 
(W isła), W apiennik (Wisła), Binek 
(Tarnow ia), Roik (Tarnow ia), Ró. 
żankowski (Gracovia), A rtur (Wi­
sła), P arpaa II (Łagicwianka), Sa. 
niel (Dąbski) Cisowski (Wisła).

Poznań: Toliński (RKS San), Du. 
sik  (W arta), Wojciechowski (KKS), 
Groński (W arta), Tatka (KKS), 
Matuszak (KKS), Polka (KKS), 
Białas (KKS), Anioła (KKS), Naroż. 
ny (HCP), Preja (KKS).

Przebieg gry. Pierwsze minuty 
npływają pod znakiem zmiennych 
ataków, które likwidują obrońcy obu 
drużyn, a dopiero w  lO.ej minucie 
uzyskuje Poznań pierwszy róg, po 
którym  Anioła strzela głową do bram  
ki Rybickiego — bram karz Krako. 
w a  jednak jest na posterunku. Kilka 
wspaniałych rzutów wolnych bitych 
przez środkowego pomocnika Tarkę 
zjednuje mu aplauz widowni. Po 
przeciwnej stronie zbyt powolny 
Roik psuje doskonale przemyślane 
akcje Artura i Parpana, a praw o, 
skrzydłowy Samel nie może po ra ­
dzić sobie ani z Matuszakiem, ani z 
W ojciechowskim.

Wiosenny bieg na przełaj
W niedzielę HKS zorganizował 

szereg biegów na przełaj <Ma człon, 
ków oraz niestowarzyszonych. Ogó. 
łem w  biegach tych wzięło udział 
86 harcerek i harcerzy. Organizacja, 
spoczywająca w  rękach Prezesa Klu 
bu, d r Skorczyńskiego, przy współu 
dziale Komisji Sędziowskiej KOŹLA, 
doskonała.

W yniki biegów:
Juniorzy niestowarzyszeni (dy­

stans 1000 m etrów ): Nowak, 7 dru­
żyna 3,31,2 minut. 2) Pachlowski

Seniorzy niestowarzyszeni: (dys. 
tans 1600 m etrów ): 1) Żelaznowski

Ł o b z o w i a n h a — C r a c o v i a  ( k o m b . )  4 : 2  ( 1 : 1 )

D o  przerw y gra wyrównana. — 
W okresie tym bram ki zdobywają dla 
CracoTii Zbroja, dla Łobzowianki 
Wydmańslki. P o przerw ie Łobzo. 
w ianka grając z wiatrem, miała silną 
przewagę i  zdobyła bram ki przez 
Popka dwie i  Chojnackiego. Dla Cra. 
cov» drugą bramkę 2dobył Bobula

Zwierzyniecki—Wisła (bomb.) 2:0 (1:0)
Zwierzyniecki mimo osłabienia 

brakiem  5-ciu najlepszych zawodni, 
ków wykazał szybką i dobrą grę i 
odniósł zwycięstwo zupełnie zasłu. 
żenie. Bramki zdobyli Panek J. oraz 
W awrąusiak. Na wyróżnienie ze

W 18-tej minucie uzyskuje Poznań 
prowadzenie: po centrze praw o, 
skrzydłowego strzela Aniołn do siat­
ki Krakowa tuż obok wybiegającego 
Rybickiego. 3 minuty później wynik 
brzmi 1:1. Parpan strzela ostro po 
centrze Bineka, a  Czarski n ie  może 
naw et przeszkodzić. Po tych bram , 
kach gra ożywia się znacznie i Kra. 
ków uzyskuje lekką przewagę nie- 
wyzyskaną na skutek słabej gry Sa. 
mela i Roika. W 33.ej minueie zaslę 
puje kap. Związkowy Roika Różau- 
kowskim, który wnosi do linii ofen. 
sywnej Krakowa dużo więcej życia, 
jednak uderza brak zgrania z pozo, 
stałymi partneram i, a zwłaszcza z 
Arturem. Już w  2-giej minucie swe. 
go pobytu na boisku, to jest w  35.ej 
minucie gry może Różankowski, 
wystawiony doskonale przez A rtu­
ra  zdobyć prowadzenie dla Krako. 
wa, zawodzi jednak na 4 minuty 
przed bramką. W 41 minucie bram ­
karz Pzuauia Czarski ofiarnym rzu­
ceniem się pod nogi Artura zażegnu. 
je niebezpieczeństwo, a  chwilę po­
tem popisuje się piękną poradą przy 
obronie strzału Plairjwuna po centrze 
Samela.

Po przerw ie miejsce Samela zaj. 
muje Cisowski. W tym okresie gry 
uwidocznia się coraz większa prze, 
waga drużyny krakowskiej, Która 
ulegając poznańczykom w  starcie 
przewyższa ich jednak zaawansowa 
niem technicznym oraz celową sku­
teczną i płaską grą. Kombinacje 
trójki środkowej napadu krakowskie 
go budzą zachwyt w idowni — nie 
powodują jednak na skutek zdecydo. 
wauej postawy tria  obronnego Po. 
znania aż do 26 minuty gry. W tym 
czasie po pięknej kombinacji: Artur 
— Binek — A rtur — Różankowski 
ten ostatni wspaniałym strzałem 
zmusza Czarskiego do kapitulacji. 
Dłuższy pobyt napastników Krako­
wa na polu karnym  Poznania zazna, 
cza się w  tym okresie kilkoma kor. 
nerami niewyzyskanymi jednak. — 
W kilka minut później tenże sam 
gracz po bardzo dobrej centrze Ci­
sowskiego podwyższa — w śród oL. 
brzymiego entuzjazmu wynik na 3:1, 
zdobywając bramkę głową, mimo 
rozpaczliwej interwencji bramkarza 
Poznania. Po utracie tych  dwóch 
bramek Poznań zrywa się do ataku 
i zagraża dwukrotnie bramce K ra. 
kowa, dając możność popisania się 
bramkarzowi Rybickiemu. Gwizdek 
kończący grę, zastaje piłkę w  gróź- 
nym ataku na polu karnym  Krako. 
wa. Sędzią głównym spotkania był 
ob. Zdyhalski, sędziami bocznymi 
inż. Oleski i  Rutkowski junior.

7 drużyna 5.46 min., 2) Kłak Bież.
6.12 min.

Juniorki (dystans 800 m ): 1) Be. 
reziak (Zak) 2.37,2 min., 2) Soko­
łowska 11 druż. 2.43,3 min.

Seniorki (dystans 800 m ): 1) Kii. 
mowska (Zak) 4.03,3 min., 2) Śliwa 
11 drużyna 4.06,3 min.

Juniorzy (dystans 1200 m ): 1) Sta. 
dnik 5.ta drużyna 4.26,4 min., 2) Po. 
pek 29 drużyna 4.33,3 min.

Seniorzy (dystans 2500 m ): 1) 
Niemczyk HKS 9.02,2 min., 2) Sta. 
wieki 29 drużyna 9.03,7 min., 3) Zię. 
ba (Zak) 9.03,7 min.

z karnego. W Łobzowiance główiną 
zasługę zwycięstwa należy przypi­
sać dobrej grze linii pomocy (Salę, 
ga, Filow, Pawłowski) oraz całego 
ataku. W Cracosii najlepsi Hymczak 
w  bramce, Dąbski i Filipek w porno, 
cy oraz Bobula w  ataku. Sędziował 

l dobrze ob. Pałka.

Zwierzynieckiego zasługują obroń, 
cy Dudek oraz junior Nojcek, środ­
kowy, pomocnik i W awrzusiak w  ata 
ku. W Wiśle Kubik, W apiennik i Ły. 
ko. Sędziował bardzo dobrze dr No. 
w k .

Zawody towarzyskie 
REPREZENTACJA M. O. — 

GROBLE 4:0 (1:0)
Cała drużyna z Reprezentacji Mi. 

licji grała znakomicie i odniosła w 
pełni zasłużone zwycięstwo nad wy. 
jątkowo słabo grającą drużyną Gro. 
bli. Bramki dla reprezentacji zdoby­
li Sołek, Grudzień, Hodyń i Wołil. 
feiler. Od wyższej porażki uchronił 
Groble doskonale broniący bramkarz 
Gołębiowski, który obronił w  spo­
sób brawurowy szereg ataków’ Rep. 
Milicji. Sędziował bardzo dobrze ob. 
Szczepański.

Treningi lek ko-a tle tyczne 
dla kobiet i mężczyzn RSKO

RSKO w  Krakowie zawiadamia, że 
treningi lekkoatletyczne kobiet i męż 
czyzn, odbywają się na Stadionie 
Miejskim we wtorki i czwartki od 
godz. 5—7 wiecz. pod kierownictwem 
ob. Janiny Babrajowej. Wszystkie 
kluby krakowskie zrzeszone w  RSKO 
prześlą swoich zawodników na p ie r. 
wszy trening, k tóry  się odbędzie we 
wtorek dnia 9. IV. — z imienną li. 
stą uczestników.

N o w e  w ła d ze  RKS Legia
Robotniczy Klub Sportowy Legia w K ra­

kowie odbyt w ub. tygodniu swoje doro­
czne Walne Zebranie na  którym Zarząd 
ułożył eprawozdanie ■ działalności ndj- 
elężazego rokn organizacyjnego, 1945, 
pierwszego roku po wojnie. Sprawozdanie 
to świadczy chlubnie o  wyeitkaoh Zarządu 
i wszystkich członków klubn, dzięki któ­
rych pracy B. K. 8. „Legia" wywalczyła 
sobie czołowe stanowisko w sporcie nie 
tylko na terenie naszego Okręgu, aio i na 
terenie całej Polski. Dośó tu  powiedcieó, 
że lekkoatleBki „Legli" nie mają w tej 
chwili równych sobie w Polsce i na za­
wodach o mistrzostwo Polski jesienie 
ub. roku w ŁodM odobyly 4 mistraostwa 
Polski zajmując ponadto szereg azotowych 
miejso.

Dla zobrazowania całokształtu pracy, 
która kieruje niestrudzony organizator 
jeden ■ najbardziej oddanych nie tylko 
swemu klubowi, a is wogóle sportowi dzia- 
laosów tow. Stefan Kotarba, wystarczy 
podać, że B. K. 8. .Legia" mimo braku 
Środków finansowych, reaktywował wszyet 
kie niemal możliwe sekoje przyczyniają" 
aie tym samym do wspaniałego rozpo­
wszechnienia sportu wtród młodzieży ro­
botniczej, z  której głównie się rekrutuje. 
Nio dziwnego, że ofiarna i  wytężona pra­
ca wszystkich członków Klubu, zjednała 
im sympatie i uznanie, które wyraziło 
sie w tym. że wiele instytucji ąporto- 
wych, społecznych i politycznych przyszło 
jej z  pomocą, sa  co Walne Zebranie KKS 
„Legia" wyraziło specjalne podziękowa­
nie m. in. Zawodowemu Związkowi IneL 
Ubozp. Społecznej, Centralnej Komisji 
Związków Zawodowych, PolzMaJ Partii 
Socjalistycznej. C. M. T. U. « ,  oraz Br. 
KropaUchowI, prezesowi Filipkiewiczowi.
T. Keroowl, rod. M. Statterowi, red. CL 
Habzdzie, red. Targoszowi, red. T. Sełty- 
kewskiemu, dyr. graf. Zalewskiemu, — 
nadto Spółdzielni „Przełom", Redakcji 
„STARTU", redakcji „Dziennika Polskie, 
go". Wojewódzkiemu Komitetowi Sporto 
wemu i Krakowskiemu Okręgowemu 
Związkowi Piłki Nożnej.

Po udzieleniu absolutorium ustępujące­
mu Zarządowi wybrano nowy Zarząd Klu­
bu w składnie: przewodniczący, wojewo­
da krak. d r K. Paeenklewiez v-przew. ] 
St. Kotarba, v-przow. n  red. M. Statter. 
sekretarz Wł. Janas, zastępca: K. Zadora, 
Skarbnik: T. Siwak, zastępca Zd. Czezy- 
gleł, członkowie wydziału: J .  Kenleczoy, 
A. Latoń, Janina Babrajowa, Fr. Babraj, 
zastępcy ozłonk. wydz.: St. Stoeek, Anna 
Szczygieł, komisja rewizyjna: J . Mikul­
ski, T. Drąg, Wł. Gędłek, sąd bonorowyt 
dr. K. Krapauch, Wł. Kubicki, Stanisła­
wa jCzajkówna.
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Polacy z ZSRR wracają 
Ho kraju

Motkwa (PAP) Dwa transporty z i 
f la k a m i w liczbie 2600 osób, przewa. 
*nie rodziny wojskowych, przeszły 
Przez Moskwę. Przedstawiciele ZPP I 
“rzekazati im zasiłki i jedzenie na dro- 
sę. .Transport z Krasnojarska otrzy­
mał na drogę 15 tysięcy rubli i 6.5Ó0 
Puszek z konserwami. Dzieci dostały 

mtr. płótna i większą ilość skon, 
uensowanego mleka. Transport z Ir- 
*ucka otrzymał 20 tysięcy rubli, kon- 
Jcrwy i chleb. Po spożytym obicdzie 
Brześć.0*̂ 1, n *5ł,',y w kierunku na

(PAP). W Samarkandzie 
odbyła się narada przedrepatriacyjna,
°a której ZPP rozpatrywał sprawę 
repatriacji Polaków z tych terenów, 
p a rad a  odbyła się w sali szkoły pol-

Nad stołem prezydialnym widniał 
Plakat przedstawiający robotnika z 
młotem na tle rusztowania, a na nim 
hapis; aPolacy z Uzbekistanu staną 
razem do odbudowy ojczyznye.

P rzem ów ien ie  w ygłosił p rz e z .____
rżący ZPP, Glass. Wystąpił też dele- 
gąt radziecki Bajkenow, Który udzie- 
W szczegółowych instrukcji. Całe u- 
chodżtwo polskie stoi po stronie Pol­
aki demokratycznej i zgodnie oświad­
czyło, że będzie budować Ludową Pol-

Polacy po powrocie do kraju będą 
Ręcznikami przyjaźni Polski i  naro­
dami ZSRR.

Moskwa (PAP). 1.500 tysięcy rubli 
otrzymali repatrianci polscy, jadący 
do ojczyzny, od początku akcji repa- 
triacyjnej do 6 kwietnia rb. Transpor­
tom przejeżdżającym przez Moskwę 
Przyznano zasiłki na sumę 144 tysięcy 

zaś na spotkanie transportów,

K r o n i k a  k r a k o w s k a

Trzy lustra i UNRRA odzieżowców

. - aportów
nie przechodzących przez Moskwę, 
Zarząd Główny ZPP przesyła posiłki i 
pieniądze.

Samolot odkrywa złoża 
rudy żelaznej

W obecnych czasach, gdy tak wa. 
żny Jest rozwój przemysłu m etalur. 
gicznego, obok należytego wykorzy. 
stania starych złóż rudy, trzeba pa. 
miętać także o poszukiwaniu no. 
wych. Jest to zadanie geofizyków. — 
Niełatwa to sprawa wskazać miej, 
sca na ziemi, gdzie kryją się zapasy 
cennego minerału. ,

Jedną z ciekawych metod odkry­
wania nowych złóż rudy stosuje się 
od niedawna w  kilku krajach. Rolę 
czarodziejskiej różdżki, wskazującej 
swoim odchyleniem punkt w  ziemi, 
gdzie znajduje się ruda żelazna, od. 
grywa tu między Innymi Igła mag. 
tietyczna, połączona ze specjalnym 
przyrządem rejestracyjnym. Rudy 
magnetytu, (tak nazywa się najważ. 
niejsza ruda żelazna) bardzo silnie 
działają na kompas i w  ten sposób 
Zdradzają swoją obecność. Najwy. 
godniej jest wyławiać tego rodzaju 
odchylenia magnetyczne w  samo,o. 
eie przelatującym nad badanym te. 
renem. W ten sposób można bowiem 
objąć wielkie przestrzenie i równo, 
cteśnie otrzymuje się dość dokładne 
rezultaty.

Tak więc specjalny wywiad aero- 
magnetyczny notuje anomalie, w  za. 
ehowanlu się Igły magnetycznej, a 
następnie na wskazane miejsca uda. 
Ją sie ekspedycje geologów, które 
Już dokładnie stwierdzają istnienie 
wartościowych złóż.

W ten sposób, dzięki wywiadowi 
lotniczemu odkryto szereg złóż rudy 
żelaznej w  zachodniej Syberii, a tak. 
że i w  Karelii. Jak widzimy służba 
geologii jest to Jeszcze jedno z wielu 
zastosowań lotnictwa w  czasie po­
koju (A).

! Zdawałoby się, te  sprawa przy-
działu żywności dla pracow ników_
to sprawa całkiem prosta. Albo do. 
stanie się, albo nie. Jeżeli się nie 
dostanie a należy się, to sprawa mu. 
si być załatwiona. Tego wymaga in . 
teres robotnika.

Zdawałoby się. nie ma tu miejsca 
ani możliwości na czary. A jednak— 
robotników próbowano zaczarować. 
Przerzucano im miesięczne przydzia. 
ły tak, Jak jarmarczny kombinator 
przerzuca trzy lusterka, żeby się w 
końcu nie można zorientować, gdzie 
jest ta „malowanka" — lusterko z 
pięknym obrazkiem pięknych przy, 
działów — 1 w  końcu wskazano mu 
Jedno — że to właśnie to. TyFko, 
niestety, to lusterko jest akurat bez 
obrazka — puste i lśniące. I  można 
w  nim zobaczyć oblicze z lekka w y. 
chudzone oczekiwaniem na przy, 
działy...

Ale, żarty na boki Sprawa jest po 
ważna.

W połowie stycznia zaczęła się za. 
ostrzać sytuacja w  przemyśle kon. 
fekcyjnym. Były opóźnienia w  wy. 
płatach, a przede wszystkim zaopa­
trzenie zalegało już od trzech mie. 
sięcy. Robotnicy kategorycznie do. 
magali się załatwienia tej sprawy. 
W końcu Zjednoczenie Przemysłu 
Konfekcyjnego wypłaciło radom za. 
kładowym fabryk po 700 zł. na każ­
dego pracownika jako wyrównanie 
aprowizacyjne za miesiąc listopad.

Minął styczeń, a przydziałów za

Rażdziernik ’ grudzień nie widać. — 
a ponowne interwencie Zjednoczę, 

nie Przemysłu Konfekcyjnego zasło. 
niło się pismem Centrali Aprowiza. 
cyjnej Przemysłu Włókienniczego z 
16 lutego, które głosi, że wyrówna­
niem  za m .ee październik, listopad 
1 grudzień są paczki UNRRA, zaś re . 
alizaeia przydziałów w  następnych 
miesiącach zależy od racjonalnej 
współpracy fabryk ze Zjednoczę, 
nlem. Jednocześnie 17 lutego wypła. 
ca się Radom Zakł. wyrównanie 
aprowizacyjne za m .c luty. Oczywi.

Scie jest bardzo pożądane, by robot, 
nik mógł otrzymać przydziały jak 
najwcześniej. Z drugiej strony w ia­
domo jednak, że Centrala Aprowi. 
zacyjna wypłaca wyrównanie dopie. 
ro  wtedy, gdy Woj. Urząd Apr. i 
Handlu nie może zrealizować w  peł. 
ni tych przydziałów — a więc przy 
końcu miesiąca.

Tak Zjednoczenie opanowało ay- 
tuację. Zostało Już tylko do załat. 
w ienla wyrównanie - styczeń. Ale 
to poszło łatwo. Po prostu przyzna, 
ne poprzednio wyrównanie za listo, 
pad przerzucono jak lusterko na sty 
czeń. I  wszystko zostało załatane. 
Paczki UNRRA na stary rok, 700 zł. 
na nowy rok. chociaż asygnaty wy. 
raźnie wystawione były na listopad 
Raz, dwa — i po wszystkim.

A teraz Jedno pytan 'c : Czy paczki 
UNRRA, które przecież wszyscy do. 
stali jako uzupełnienie niedostatecz. 
nego zaopatrzenia kartkowego w 
tłuszcze i  mięso za rok ubiegły, mo 
gą jednocześnie służyć do załatania 
trzymiesięcznej luki w  zaopatrzeniu?

Wydaje się, że nie. Wydaje się, że 
paczek, które dostali wszyscy pra 
eujący niezależnie od ołrzymywa. 
pych wyrównań aprowizacyjnych, 
nie można zaliczać na poczet bra. 
ków  w  zaopatrzeniu jednego Zjedno. 
czenla, że wtedy, gdy w innych 
Zjednoczenich paczki służyły jedy. 
nie zs wyrównanie pewnych niedo. 
ho róy , nie można nimi opędzać za. 
TBdniczych potrzeb.

Paczki UŃRRA — to nie lusterko, 
którym przy odrobinie zręczności 
można kogoś omamić. Przydziały 
źswnościowe winny (tanowlć jedną 
z zs sadniczych podstaw utrzymania 
robotnika przy dzisie,szych n iskzh  
płacach. Paczki UNRRA nie stwarza 
ją tskiej podstawy na 'rzy  miesiące.

Robotnicy odzieżowi żądają wy. 
jaśnienia i z a ła tw ien i sprawy wy. 
równań aprowizacyjnych za łr«y 
miesiące, trudno się nawet zorien­
tować, które, tak zręcznie zostało to 
poplątane.

I
 Doniesienie publiczne

Wiadomość o zamordowaniu pro­
kuratora Martiniego przez 17-lelnią 
dziewczynkę i  SO-letniego studenta w  
Krakowie wzburzyła publiczną opinią. 
Straszne spustoszenie zostawił okres 
okupacji, szalona demoralizacja ogar­
nęła szeregi naszej młodzieży. Pod­
czas gdy Harcerstwo polskie. Organi­
zacja Młodzieży TUR, Związek Wałki 
Młodych montują organizacje nowej, 
czystej młodzieży, etycznie podniesio­
nej, ogromny jeszcze odsetek młodzie­
ży  slot poza wpływami tych organiza- 
-'i.

Starsze społeczeństwo winno pilno­
wać tego, by demoralizacja nie pogłę­
biała się, a przeciwnie, aby robiono 
wszystko w kierunku poprawy oby­
czajów.

osławioną
kują  u . „ . . . . .
k i o podejrzanej treści, a kupcy nie 
wstydzą się łych druków sprzedawać.

Donosimy miejskiej Komendzie Mi­
licji Obywatelskiej o niesłychanym  
fakcie:

IV sklepie z zabawkami firm y Fiłous 
przy ul. Floriańskiej, do którego prze­
de wszystkim przychodzą dzieci i m ło­
dzież, sprzedaje się następujące legi-... ----- v.. . .. . ~tymacje. Forma łcgih u góry

MINISTERSTWO DLA SPRAW  
M1ŁO&CI

DEPARTAMENT GRZECHU 
• (Sekcja całusów)

a poniżej Legitymacja, »mocą którei 
właściciel (jej) ma prawo żądać oa 
każdej podobającej mu się panny ca­
łusa... (następują określenia tegoż ca­
łusa).

Z jednej slrony u spodu: za zgod- 
ość AMOR m, p., z  drugiej slrony 

Szef sekcji SKNER m. p.
Po drugiej stronie legitymacji są u- 

mieszczone nuwagi dla uprawnionego* 
wśród których jest taka, żc »do odbie­
rania i oddawania, całusów miłosnych 
(namiętnych, porywczych itd.) upraw­
nione są osoby liczące ponad lał 15(1) 
— lub że legitymacja służy upowai-

Szkoły powszechne w Krakowie
o s ią g a ją  stan p rzed w o jen n y

Burza wojenna, Jaka przewaliła się 
styczniu ub. r. przez nasze miasto, 

spowodowała znaczne szkody w  bu­
dynkach i urządzeniach szkolnych.

Odbudowa, względnie remont tych 
budynków przekracza finansowe mo­
żliwości Gminy. To co zbudowano i 
zagospodarowano w ciągu wielu lat 
pokoju, trudno odtworzyć w  jednym 
roi u bezpośrednio po strasznej woj­
nie. Mimo wszystko młodzież na nau­
kę czekać dłużej nie może, straty bo­
wiem, jakie poniosła z powodu zanie­
dbania, należy' wyrównać bezzwłocz­
nie. Szkoły czynne, nie mogąc pomie­
ścić uczącej się młodzieży, pracują na 
kilka zmian w ciągu dnia. Nauka na 
zmianę w szkołach odbija się oczywi­
ście ujemnie na zrealizowaniu progra­
mu nauczania oraz wpłynie niekorzy­
stnie na zdrowie młodzieży.

W celu przyśpieszenia odbudowy 
szkolnictwa w  Krakowie Miejska Ra­
da Narodowa uchwaliła, podobnie iak 
w innych miastach, jednorazową da­
nino szkolną. Społeczeństwo nasze w 
zrozumieniu doniosłości tego proble­
mu i pomne prastarych tradycji na­
szego miasta, czynnie ponarło tę ak­
cje. Wpłvw bowiem z daniny szkolnej 
przekroczył w dniu 4 kwietnia br. 
kwot® R 000.000 zł. co umożliwi Zarzn 
dnwi Miejskiemu rozpoczęcie natych­
miast prac remontowych w  budyn­

kach szkolnych. Budynki, w  których 
remont jest w toku lub rozpoeznie się 
w najbliższych dniach, są następują­
ce: przy ul. Topolowej 29/22, Wiśli- 
sko 25. św. Marka 34, Pierackiego 13, 
Miodowej 36, 36a. Skrzyneckiego 12, 
Sokolskiej 13, Bernardyńskiej 7. Wola 
Justowska, Lubomirskich 19/21, Wąs­
kiej 3/5 i 7, Józefińskiej 10/12. Proko. 
clm, Bronowie® Wielkie, Prądnik 
Czerwony.

Pierwszo dwie z nich uruchomione 
beda już w  najbliższych tygodniach, 
pozostałe, oddane będą na użytek mło­
dzieży z nowvm rokiem szkolnym tj. 
1 września br. Danina szkolna umoż­
liwi również Gminie uzupełnienie' 
zniszczonych a najpotrzebniejszych 
sprzętów szkolnych-

Niezależnie od daniny szkolnej Za­
rząd Miejski prowadzić będzie robo­
ty remontowe 1 konserwacyjne w 
ezynnych budynkach macierzystych i 
loka lach  nodnajętych.

Jeżeli chodzi o pomieszczenie szkół 
powszechnych, to dz’eki daninie szkol­
nej z dniem 1 września 1946 r  osiąg­
nięty zostanie prawie stan z 193# r.

Dalszą troska Zarzndu Mińskiego 
Pozostaną leszcze sprzęty szkolne, po­
moce naukowe i dokończenie budowy 
dwóch budynków, znajdujących s'e w 
stenie surowym w Płaszowie i Wilko­
wicach.

nionemu o każdej porze dnia i nocy*.
Domagamy się najsurowszego uka­

rania kupca Filousa za sprzedawanie 
takich kartek i pociągnięcia do odpo­
wiedzialności wydawcy omawianego 
druku.

Redakcja naszego pisma otrzymała 
te legitymację nabytą za 1 złotego w  
sklepie Filousa w  obecności dzieci, o- 
glądających zabawki. Przedstawi ją, 
gdyby Fiłous ukrył dalszy zapas legi­
tymacji przed M. O., prokuratorowi.

Urząd podatkowy powinien też do­
kładnie zbadać, jak wywiązuje się 
Fiłous z obowiązków wobec Skarbu 
Państwa, także i ja k  wywiązuje »c  
wydawca tych legitymacji. Ujawntc 
należy też przed opinią publiczną wg- 
nikt śledztwa.

Konferencja lofnictwa 
cywilnego w Paryżu

Paryż (SAP) Tymczasowa Organ,. 
z"cja Międzynarodowego Lotnictwa 
Cywilnego zacznie obrady swej dru. 
giej konferencji regionalnej W Pa. 
ryżu w  dniu 24 kwietnia.

Konferencja ta zajmie się zagad­
nieniami lotniczymi, dotyczącymi 
specjalnie, obszaru Europy i morze 
Śródziemnego. Dalsze konferencje 
regionalne małą odbywać się kolej, 
no w  Kairze dla spraw Środkowego 
,Wschodu i w pięciu innych regio. 
jnach świata,

Odczyt tow. Drobnera
W niedzielę przed południem, w  

sali kina „Apollo" odbył się odczyt 
tow. dra Drobnera p. t. „Sprawa ro. 
ferendum i bloku wyborczego". (Wy. 
niki obrad Rady Naczelnej PPS).

Po odczycie odbyła się dyskusja, 
. której wziell udział łakźe przed, 
stawiclele PPR, SL i ZMD. Dotyczy, 
ła ona najważniejszych zagadnień z 
zakresu polityki zagraniczne] I we. 
wnetrznej polskie, demokrarii. Tow. 
dr Drobner omówił szczegółowo o- 
becną sytuację polityczną, wyjaśnia. 
Jąc stanowisko zajęte przez Radę Na. 
czelną PPS w  jej ostatnich uchwa. 
łach,

N a n e ri rab u n ko w y  
w  śródm ieściu

(M) W sobotę około godz. 5-te , po 
południu miał miejsce śmiały napad 
rabunkowy na sklep przedsprzedaży 
biletów kinowych przy ul. Wiślnej 
2. Dwa, nieznani przestępcy sterro. 
ryzowali kasjerttę, kierowniczkę akie 
pu i woźnego rewolwerami i dla 
uniemożliwienia alarmu przecięli 
przewody telefoniczne. Łupem ban. 
dytów padła gotówka wysokości 
około 25.000 zł.

Po dokonaniu rabunku złoczyńcy 
rzucili się do ucieczki w  ulicę Gołę-» 
bią. Zaalarmowany komisariat M. O. 
podjął natychmiastowy pościg.

P a d ra e k a  ko lu m n a  
en ldem lczna

Do Krakowa przybyła radziecka 
brygada antyepidemiczna, która bę. 
dzie współpracować z Wojewódzką 
Nadzwyczajną Komisją dla walki 
z epidemiami w  zwalczaniu epidemii 
chorób zakaźnych na terenie woje­
wództwa.

Radziecki Czerwony Krzyż skiero. 
w al do Polski 10 takich brygad, każ. 
da z nich złożona jest z 13 osób. Ze­
społy te zaopatrzono w  sprzęt lekar. 
ski, m ateriały dcsynfekcyjne i lekar. 
stwa. Na czele każdej drużyny stoi 
lekarz epidemiolog, w skład jej wcho 
dzą lekarz neurolog, felczerzy, desyn 
fektorzy, pielęgniarki i personel po 
mocniczy. Drużyny są przeznaczone 
przede wszystkim do zwalczania ty . 
fusii plamistego i brzusznego oraz 
chorób wenerycznych.

Do Krakowa przybył w raz a d ru . 
źyną kierownik całego transportu 
lekarz epidemiolog.łnfekcjonista Te©.' 
dor Krawczenko, który w raz z uczę, 
sinikami ogólno.potskiej koaferęnc# 
komisnrzy do walki z epidemiami) 
wyjechał w  piątek na teren obora 
oświęcimskiego. Drużyna przeciw-' 
epidemiczna zatrzymała się w  S«pL’ 
talu Epidemicznym na  Prądnika 
Białym.
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Szkoła Pielęgniarstwa
Polaki Czerwony Krzyż przystąpił di 

lorgantzo-wania Szkoły Pielęgniarstwa I 
ekiego Czerwonego Krzyża w Zabrzu przy 
ul. Dubiela 10.

Celem Szkoły jest przygotowanie zawo­
dowych pielęgniarek do pracy zarówno 
w szpitalach, sanatoriach, jak i Ośrodkach 
Zdrowia, poradniach ambulatoriach, oraz 
w dziedzinie higieny zapobiegawczej oakoi- 
uej, fabrycznej i  wiejskiej.

Kurs w Szkole trwa 2 i pói roku i obej­
muje wykłady teoretyczne, zajęcia prak­
tyczne w szpitalach i  Ośrodkach Zdrowia.

Ucaenaice bez wyjątku, mieszkać muszą 
w internacie szko.uym. Szkota zapewnia 
wyżywienie, opiekę lekarską i pomoce 
naukowe.

Do szkoły przyjmowane będą kandydat­
ki odpowiadające następującym war im­

aj obywatelstwo polskie
b) ukończony 18-ty, a nieprzekroczony

iO-ty rok życia (kandydatki powyżej lat 
,0-tu muszą uzyskać zgodę Ui.n. Zdrowia) 
o) ukończenie 4-ch klas gimnazjum ogól-

uolasztalcącego (10 l8 t aauiki)

NIEURZĘDOWA TABELA WYERAJIYCH
l l i - c i  d z ie ń  c ią g n ie n ia  4 - a j  K la s y  4 6  L o te r i i

Wygrane po 1M.0M zł. — Nr Nr: 
•6215 ‘ 64782.
Wygrane po 50.066 zł: — Nr Nr:
•716 22335.

Wygrane po 20.000 zł. — Nr Nr:
•909 20738 24067 35295 43367 56124 

Wygrane po 10.000 zł. — Nr Nr:
109 1563 2375 15228 18087 26532 30621 
51286 4432S 49717 54002 310 615 
MB55 57688 60597 928 61978.
1 Wygrane po 5.000 zł. — Nr Nr: 953
1337 2008 3672 714 4196 829 6320 352 
073 7237 243 8056 9011 853 10746
61398 619 12003 15159 18345 20330 761 
31976 26578 28972 29668 31524 563 817 
32092 34136 36133 37365 38465 43082 
BB7 952 44042 45994 48182 49620 50891 
66428 495 58106 635 881 60787 81092 
IR54G 667 63907 64749 6603S.
, * Wygrane po 2.500 zł. — Nr Nr: 
130 47 4701 5140 485 6287 524 7329 438 
678 710 9403 08 10052 660 11242 775 
12608 785 13157 880 14596 15393 547

' 06286 365 17306 681 708 18101 68 713 
■27 19727 858 20275 908 21344 550 
32072 250 317 23166 342 70 24022 597 
$748 26'34 824 27110 466 28281 316 
38302 57. 1.352 695 987 31210 324 57 
490 32234 459 646 915 34009 584 663 
992 904 35771 36215 99 466 620 37248 
355 813*38365 642 39132 244 40019
41708 960 42397 43092 724 910 46104 
420 94 592 47885 49246 66 759 51629 
92242 562 669 52797 53866 55320 56512 
951 57052 76 59329 61175 62024 292 
63140 526 77 64827 66434 606 67395 
946 962 68216.

Wygrane po 2.080 zł. — Nr Nr: 
1003 38 236 339 45S 3520 4225 826
8071 6248 995 7345 628 760 8673 708 
9135 11673 12848 13292 803 14193 687 
,726 15306 19 41 408 675 977 16313 622 
S4 878 990 17063 811 75 998 18547 98 
■25 19380 20746 21038 298 321 553 59 
H  808 22313 23358 953 25018 335 867 
068 26828 27387 468 30105 681 740
31462 839 38142 335 641 34017 848 971 
35301 885 760 38315 808 37025 38500 
39882 985 40565 82 41264 519 42219 
<3193 427 45528 46111 254 47362 627 
48619 880 49044 81 216 51 340 625
50186 51065 162 52095 184 385 742
972 53244 885 54014 400 715 930 55159 
315 869 56370 57279 99 58080 101 748

■m m  m. W* < 1 A m Mi.

d) dobry stan zdrowia, stwierdzony 
przez lekarza szkolnego,

e) referencje 2-ch osób (Dyrektora Gim­
nazjum wagi. Liceum).

Podania należy kierować do Oddziału 
P. C. K. w Zabrzu przy ul. Wyzwolenia 11 
adresując do Dyrekcji Szkoły Pielęgniar­
stwa P. C. K. w Zabrzu.

Dokładny termin rozpocaeoia nauk poda­
ny bodzie w prasie.

Liczne wypadki chorób
zaEłt/ny ch

Liczba zachorowań na choroby za­
kaźne na terenie Krakowa jest uosye 
poaazna. Szczególnie groźna jest gruź­
lica. W okresie zaicawie jeunogo ty­
godnia od 31. 3 do li. 4 zanotowano na 
terenie miasta aż 17 wypadków zaoho. 
rowaęia na tę groźną chorobę.

Z innych chorób zakaźnych ttia lo  
miejsce y wypadków zachorowania ua 
płonicę (szkarlatyna), 8 — na błonicę 
(dyfteryt), po 5 — na odrę i  krztusiec, 
2 wypadki duru brzusznego i 1 jaglicy.

60200 61500 935 62513 745 976 64133 
401 65983 66428 915 W 67155 68331 
44 65 C8017.

Wygrane po 1.560 zł. — N r Nr;
301 78 520 627 85 892 1230 57 72 

88 564 691 740 2224 524 8 637 93 760 ,
3132 325 524 700 47 927 4100 258 341 
501 668 771 5238 321 61 90 422 626 
30 80 4 703 23 893 918 63 6075 105 
413 507 27 852 7114 411 860 8102 82 
597 744 811 9088 160 236 502 10503 
719 30 872 95 903 11378 427 578 773 
12104 611 88 719 872 96 988 96 13043
51 240 317 30 418 27 549 683 853 14111
758 917 37 15455 677 875 941 94 16013 
155 63 6 214 390 463 74 510 49 712 
967 17038 45 8 543 664 895 18075 201 
362 479 508 70 618 74 788 928 42 
19294 347 479 687 818 35 49 30131
683 800 70 3 21137 207 29 30 3 382 
422 541 625 782 852 946 22040 55 384 
561 747 851 23079 252 430 589 739
24080 286 351 410 48 66 618 903 25339 
596 724 66 26069 121 361 546 51 603 
99 728 857 27282 52 317 439 501 728 
80 26002 182 225 433 804 29117 56 255 
450 2 526 60 659 722 30014 128 372 4 
632 7 878 970 31246 81 504 64 609 762 
972 32950 228 44 57 852 33112 208 
476 34846 66 89 968 35191 471 95 629 
958 36199 496 510 726 873 6 37255 655 
8 798 839 915 38526 39002 91 112 67.
279 93 300 94 934 40220 86 724 849 
72 41190 533 646 79 839 51 4 78 87 
966 42160 345 430 555 43261 706 816 
44629 399 764 45862 618 942 46080 432 
687 719 357 909 47198 310 38 83 588 
760 851 907 48059 170 478 561 3 698 
873 978 49031 3 113 339 74 445 533 
743 825 914 40 59 50039 40 69 169 95 
277 460 808 30 909 51188 S99 52223 
32 454 75 798 862 925 53610 65 758
857 956 8 54212 304 424 646 60 844 
926 55411 519 708 950 74 58465 97 553 
617 03 57025 154 278 515 817 21 928
52 66 58836 513 22 59121 71 231 481
910 60153 892 8 61008 9 10 197 229 
351 493 566 613 5 819 946 62209 465 
76 96 767 63078 205 40 71 405 631 9 
734 651 78 64089 388 821 81 662 72
826 65140 568 94 635 711 7 877 60012
53 267 538 48 56 774 897 951 67043
186 222 382 504 35 97 084 852 67 966 
80 68044 197 310 24 638 800 21 69065 
175 319 77 640 847 9S2 60.

Śm ierć na ulicy
(M) W piątek rano zdarzył gig 

nieszczęśliwy w ypadek przy ul. Koś 
ciuszki. Ob. Kozakowski Zdzisław 
zam. przy ul. Batorego 17, wpadł 
przebiegając przez jezdnie pod prze, 
jeżdżający sowiecki samochód w oj. 
skowy. Mimo gwałtownego zaha­
mowania wozu Kozakowski poniósł 
śm ierć na miejscu. Dochodzenia po. 
djął V1LI kom isariat M. O.

DZIŚ W TEATRACH
Teatr Miajakl Im. Jul. Slawookiaga. 

Godz. 16.30: „Zamach", sztuka w 8-oh 
aktach Tadeusaa Brezy 1 Stanisława Dy­
gata.

Teatr Stary. — Duża Sala. Godz. 18.45: 
„Droga do świtu", sztuka w 3-ech aktach 
Bohdana Pepłowokisgo s  muzyką SL Ki­
siel owakiego.

Mała Sala. Godz. 1KS0: „Pasażer bez 
bagażu" Jana Anouilh'a.

Teatr Kameralny TUR-u. Goda. 19-ta; 
„Muzyka na ulicy", komedia P. Szurka, 
a muzyką A. Lonczowwkiego.

Teatr Powszechny Im. żołnierza Polskie­
go: Godz. 17.30: „Ojciec" a K. Adwento- 
wioesm w roli tytułowej (przedstawienie 
zamknięte dla wojska).

Teatr RTPD „Wesoła Gromadka". — 
Goda. 12-ta: biegiem Wisły" (praedata-
wiemle szkolne.

Teatr Groteska. Gościnny wystąp Łódz­
kiego Collooseum a 4 Asami. Duetem 8utt 
i  4 Lados na czele. Poozątefc o oda. 19-tej.

Sąd Grodzki w Nowym Sączu
dnia  S kwietnia 1946 

Zg 101/48.

O G Ł O S Z E N IE
Na wniosek Arona W enzelberga 

zam. w  Krakowie, uh  Krowoderska 
3. wszczędo postępowanie celem 
stw ierdzenia zgonu Heleny Wenzel. 
berg ur. 1877, córki Abrahama i Sa. 
ry , zamieszkałej ostatnio w  Nowym 
Sączu, gdzie w  r. 1942 m iała być za­
strzeloną przez Niemców.

Wzywa się wszystkich, którzy mo. 
gą udzielić wiadomości o  niej, aby 
do jednego miesiąca od da ty  opi > 
szenia licząc, doniosły o n ich Są­
dowi.

Po upływie tego term inu Sąd roz­
strzygnie ostatecznie o wniosku.

O s t r z e ż e n i e
W  ostatnich tygodniach pojawiły się w handlu falsy-. 

(ikaty wyrobów ,.FRANCK*‘ a w szczególności

cykoraa w  czerwonym opakowaniu 
ze srebrnym m łynkiem

W m yśl zarządzenia Min. A prow izacji i  H andlu w ytw arzanie 
cykorii jest wzbronione, to  też nasza fabryka w  Skawinie o«L 
dłuższego czasu n ie  produkuje cykorii w  czerwonym  opakowaniu, .

Oświadczamy więc, że znajdująca się w  handlu  cykoria uąj 
czerwonym opakowaniu jest bez wartościowym  naśladownictwem  /  
i w  interesie p . T. Konsumentów ostrzegamy przed nabywaniem* 
tego produktu. — Naszych P . T. Odbiorców natom iast zawiada­
miamy, że władze kontrolne będą ścigały rozpowszechnianie wy­
mienionych fałsyfikaitów, konfiskując równocześnie ujawnione 
zapasy.

HENRYKA FRANCKA SYNOWIE 
Fabryka środków kawowych S. A.

124 Sk a w i  n •

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH 
„Swlł" — BELLA DONNA, film pro­

dukcji angielskiej.
„Wolność" — WALKA O KOBIETĘ, 

film produkcji francuskiej.
„Gdańik" — DAMA Z MALAKKI. 
„Apollo" I „Sztuka" — SZARY LORD. 
„Warizawa" — POJEDYNEK. 
„Uciecha" — WOŁGA... WOŁGA. 
„Scala" I „Wanda" — WIĘZIENIE BEZ

KRAT, fiku produkoji francuskiej.

Początek programów 15, 17. 19 kina: 
Scala, Sztuka. Wolność: godz. 14.30. 10.30, 
18.30: Świt, Gdańsk, Wanda, Warazawa. 
Apollo, Uciecha.

Przedsprzedaż biletów: Kraków. Wiżlna 
2, od 9—11.30 na dzień biażąoy, od 13—16 
ua dzień następny.

Radio
na dzień 9. kwietnia 1MI ». (wtarsk).
Kraków. Godz. G.OO Bicie zegara z Wie­

ży ilariaokiej. Pieśń poranna. Łaloodaia 
Hiołoryczny. muzyka poranna; €.16 Pacan 
ne rozmowy ze słuchaczami pL „Nowe 
czasy — nowi Imdzde": 6.30 Dalszy ełac 
muzyki porannej: 6.45 Transmisja o War­
szawy: 8.05 Odczytanie programu na dzień 
bieżący: 8.10 Koncert życzeń; 0.00 Tntnz- 
mieja nabożeństwa żałobnego o kościoła. 
N. U. Parmy w Krakowie za spokój dnezy 
śp. Bolesława WaŁlak-Walewekiego; 11.80 
Kronika krakowska; 11.40 Prot. <żr Zdak 
sław Jacblmeaki: „Wspomnienia o Bole­
sławie Wallok-WalewSklm w 3-gą rocanice 
śmierci"; 1167 Sygnał czasu z Krakow­
skiego Obserwatorium Astronomicznego; 
12.00 Bicia zegara 1 hejnał z Wieży Ma­
riackiej; 12.04 Transmisja ■ Warszawy; 
14.40 Koncert popularny w wyk. Zespołu 
Łnstr. Eoaglcani Krakowskiej; 15.58 Pro 
Many duda; 16.00 Transmisja a Warsza­
wy: 18.10 Obrazek kaszubski pt ..Kaszub­
ska  zorza": 18.30 Wykład prof. Henryka 
Mośoiokisgo pt „Powstanie listopadowe" 
cz. I. a.: 18.45 D. o. transmisji z Warsza­
wy; 21.00 Przemówienie wojewody kra­
kowskiego dr Kazimierza Paaenkienżcza 
na temat „Sprawy aktualne na tsrtaie 
Województw* Krakowskiego"; 21J.0 Dnet 
fortepianowy w wyk. Haliny 1 Ludwika 
Stefańskich. W programie utwory jamo­
we; 21.40 Omówienie krytyczne Tadeusaa 
Peipera, pt. „Bartosz Głowacki" — Wandy 
Wasilewskiej; 21.56 Odczytanie programu 
lokalnego na dzień następny. 12.01) Mu­
zyka rozrywkowa z Krakowa; 23-80 Trans­
misja z Warszawy.

KOLEKTURA O o b r o s t a w y  K r z e m i ń s k i e ,
KRAKOM, Rynek Rłówny zO (róg Brackiej)
T o  n a j s z c z ę ś l i w s z a  K o l e k t u r a

____ CENNIK OGŁOSZEŃ:
Ogtouenls u  1 i 2 stronie za _  K  tekście u  1 » »  upalty .  15 zł. D robne ogłoszenia za głowo ,  5 zł. W niedzielę i  pwięta 50% drożej, 
i m a  szpalty ,  , ,  ,  ,  20 ił. za tekstem „  „  „ * ,  10 ał. poszukiwanie rodzin ł  prą*£ .  i  t i .  Tłustym drukiem 100% drożej.
O głoszenia p  r z ^ j m n j ^ o  A dm inistracja „Naprzodu", uh O rzeszkow ej 7. O ddział „N aprzodu" plac S zczepań sk i 8 . F alsk a  Agencja P rasow a PAP,

- basztową i»  j  upoważnieni akwizytorzy .Wydawnictwa.
PRENUMERATA „NAPRZODU“ wynosi miesięcznie z odbiorem w punktaeh sprzedaży 45 zł. —  z odnoszeniem do domu w Krako­
wie 55 zł. —  na prowincji, pocztą 50 zł. —  Prenumeratę przyjm uje: Administracja „Naprzodu" Kraków, ul. Orzeszkowej 7. Oddział 
..Naprzodu" glac Szczepański J>. Placówki Sp. „Czytelnik" na terenie miasta Krakowa i  upoważnieni akwizytorzy. —  Na prowincji

 Powiatowe Komitety Polskiej P artii Socjalistycznej,

Wydawca Spółdzielnia Wydaw. „Wiedza" — Redaktor Jerzy W aśniewski — Redakcja i  administracja Krakó w, ul. Orzeszkowej J. — Tal. 556-53. 
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